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W dniu. 11 kwietnia br. przedstawi· 
ciele obu stron 'wa.lezących na Korei 
podpisali porozumienie w sprawie re· 
patriacjl chorych I rannych jeńców • 
..Na zdjęciu z prawej: ge.neral Li 
San-Czo - przewodniczący koreań­

skich I chińskich oficerów łączni· 
Rada Państwa 

W łodzi wo:ewództwie kowych. 
zawiadamia z głębok!m żalem, że 

w dniu 18 kwletnia 1953 r. o godz. 
14,45 po ciężkiej chorobie zmarł dr 
Henryk Kołodziej!'ki, członek Rady 
Państwa, zasłużony działacz społe· 
czny, prezes Na.czelnej Ra.dy Spół­

dzielczej. 

60 tysięcy robotników na Wartach 1-Majowych 
Fot. - CAF 

Na zdji:clu poniżej: żołnierz Koreań­

skiej Armil Ludowej pełni służbę 

przy baraku, w którym odbywały 

RADA PAŃSTWA 
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ 

LUDOWEJ 

Potężniejące źródło się rokowania. 
Fot. - CAF 

nowych osiągnictć produkcyinych 

Ambasador CSR 
wręczył A.Zawadzkiemu 
listy uwierzytelniajQce 

Z każdym dniem coraz bliżej do wielkiego święta ludzi pra.cy-
1 Ma.ja. Z każdym dniem też potężnieje armia włókniarzy, któ­

ny, niezależnie od podjętych niedawno długofalowych zobowiązań, 
zgłaszają dla uczczenia zbliżającego się święta klasy robotniczej 
nowe, pogłębione zobowiązania. 

WARSZAW A - Przewodniczący 
Rady Państwa,, Aleksander Zawadz­
ki, przyjął w dniu I8 bm. na au­
diencji ambasadora nadzwyczajne­

Prządki i tka.cze za.ciągają Warty I-Majowe z gorącym prze­
świadczeni.em, że Warty te stają się gwarancją pełnego i przedter­
minowego wykonania wszystkich zobowiązań. 

Żeby szybciej rosła nasza ludowa ojczyzna! 

eie 
żeby wzmacniał się stale front ludzi pracy na całym świe­
front pokoju! 

go i pełnomocnego Republiki Cze- Te myśli towarzyszą włókniarzom 
<:hosłowac~ej w ~lsce, Karela. Vo- Łodzi i województwa w codziennej 
Jaczka, ktory złozył przewodmczą-1 · . . . 
cemu Rady Państwa swe listy uwie pr~cy. Liczba ty~h, ktorzy z_ac1ą~ 
rzytelniające. gaJąc Warty 1-MaJowe, zobowiązali 

Sukces polskich robotników i konstruktorów 

Pociąg elektryczny 
produkuie załoga „Pafawagu" 

WROCŁAW. - We wrocławskiej \ Pierwszy pociąq elektryczny robotni-
fabryce wagonÓ'ń „Pafawag" cy „Pafawaqu" praqną oddaC: do ruchu 
szybko po.stę!)'Uje budowa pierwsze- Jeszcze w b1eż. kwartale. 
go po wojnie polsklej prcxlukcji elek 
trowozu (lokomotywy elektrycznej> Siew na ukończeniu 
i pierwszego trójczłonowego zesta-
wu pociągu elektry<'.znego. s bk b 

Prototyp noweqo polskieqo elektro- zy 0 prze 1•ega 
wozu zaopatrzony będzie w cztery po-
tężne silniki. Konstruktorzy wiele uwa- k • • 
ci• poświęc1n zapewnieniu maszyniście ampama Wiosenna 
Jak na)doqodnle)szych warunków pra-
cy. Szerokie, oqrzewane elektrycznie po W • ł 1 d k" 
dwójne okn;;1 zapewniają maszyniście wo1. o z 1m 
doskonałą widoczność trasy. 

Budowa prototypu nie była łatwa. To 
też do pracy tej skierowano na)· 
lepszych fachowców, którzy wzorowo 
wywiązali się ze swych zadań. Szczeqól 
nie wyróżnili się ślusarze precyzyjn•, 
Bronisław Klaman I Józef Bandych. 

Budując prototyp trójczłonu załoqa 
„Pafawaqu." wykonała Już całkowite o­
przyrządowanie I przeprowadziła kom­
pletowanie materiałów do normalnej, 
cyklicznej produkcji pociąqów elektry­
cznych. 

Dyskusja . 
nad skargą Burmy 
przeciwko agresji 
wojsk Kuomintangu 

NOWY JORK. - 17 kwietnia w komi 
sJi politycznej Zqromadzenia NZ rozpr­
częla się debata nad skarqą rządu bur 
marisk1eqo przeciwko aqresji band ku­
otn•ntanqowskich. 

Deleqat Burmy U Min Tein stwierdził 
na wstępie, że rzad burmariski uważ'.l 
rząd Chirisk1ej Rep

0

ublik1 Ludowej za 
jedyny łeqalny rząd Chin. Podkreślił 
on neqatywny stosunek sweqo rządu do 
tzw. „rządu" Czanq l(ai-szeka i oświad­
czył. że skarqa Burmy Jest skierowana 
„przec•wko qrup1e ludzi, którzy okupu­
ją wyspę Taiwan ... " 

Deteqat burmański podkreślił, że od 
mome,.,tu wtarqnięcia do chwili obec 
nej liczebnośC: band kuomintanqowskich 
wzrosła z 1.700 do 12.000 i stwierdził. 
że bandy te są prawie całkowicie uzbro 
ione w sprzęt amerykariski - lekkie 
i ciężkie karabiny maszynowe, miota 
cze min. qranatniki itp. 

U Min Tein uzasadnił projekt rezolu 
cji rządu burmańskieąo. Rezotucja ta 
wzywa Zqromadzenie Oqólne, aby zale 
ciło Radzie Bezpieczeństwa powzięcie 
uchwały potępiające) „rząd kuomintan­
qowski na wyspie Taiwan" za dokona-

Siewy zbóż kłosowych w 
województwie łódzkim dobiega­
ją końca. W tych dniach ukoń­
czono w pow. radomszczańskim 
zasiew jęc!zmienia i owsa. O 
całkowitym zakończeniu siewów 
zameldowało w tym .powiecie 20 
spółdzielni produkcyjnych i 95 
gromad. 

W powiecie wieluńskim za­
siew jęczmienia, owsa i pszeni­
cy przeprowadzono w ponad 96 
proc. Zakończyło tu także zu­
pełnie siewy już 7 gmin. Po­
wiat wieluński przoduje obec­
nie w sadzeniu ziemniaków, któ 
re przeprowadzono już w 57 
proc. 
Chłopi powiatu łódzkiego po 

dokonaniu zasiewu zbóż kłoso­
wych intensywnie przeprowa­
dzają obecnie sadzenie buraków 
cukrowych, pastewnych i zie­
mniaków. Tymi ostatnimi ob­
sadzono już ponad 40 proc. pla­
nowanego obszaru. W pracach 
polnych przodują w pow. łódz­
kim gromady gminy Brójce, 
gromada Kalino, Wiskitno, Giero 
zów, Franciszków, Rzepki i Har 
bice Dolne. (r) 

Uroczysta akademia 
w X rocznicEł 
powstania 
w getcie warszawskim 

nie aqresji oraz by_ Rada Bezpieczeń- W sobotę 18 bm. odbyła się w 
stwa podjęła krok• w celu położ„n1a . ! ' . . 
kresu tym aktom aąres)i. l wypelmoneJ po brzegi sali Teatru 

Następnre zabrał. q!os przedstawic•el Nowego w Łodzi uroczysta akade­
lndh - Menon. i-tory poparł z całą sta mia poświęc<-.r...a X rocznicy powsta 
nowt.:zośctą s"arge Burmy. . ' . . 

Obrady komisji politycznej trwają. ma w getcie warsza·wsk1m. Referat 
okolicznościowy wygłosił przedsta­
wiciel KŁ PZPR, ob Kuciński. Posiedzenie 

seimowei komisii 
budżetowej 

Zobrazował on m. in. historię pa­
miętnych walk w getcie, przygoto­
wanych i prowadzonych przez ży­
dowską Organizację Bojową, której 
z czynną pomocą pr:;yszla w I943 r. 
PPR. 

W bogatej części arlystycznej 
Biuro prac sejmowych kancelarii wzięły udział: połączone chóry ze 

Rady Państwa zawiadamia, że po- Swidni<."y i Łodzi, orkiestra rozgłoś 
siedzenie komisji budżetowej odbę- ni Polskiego Radia pod batutą S. Be 

się p'racować lepiej, oszczędniej i 
dać krajowi więcej metrów tkanin 
i kg przędzy, wyniosła w ZPB im. 
Stalina w Łodzi około 8.000 osób, 
w ZPB im. :Marchlewskiego - 5.000, 
w ZPB im. Dzierżyńskiego - 3.500, 
w zakładach im. Dubois - na War­
tach 1-Majowycb stanęło ponad 80 
proc. załogi. 

Zgromadzenie Ogólne iednomyślnie orzy1ęło 

rezolucję brazylijską Codziennie rosną też szeregi pel­
niących Warty w zakładach w wo­
jewództwie. W pabianickich ZPB 
38 prządek z oddziału V przeszro w 
związku z Wartami I-Majowymi z 
obsługi 4 stron na 5, przyczyniając 
się w ten sposób do pełnego urucho 
mienia stojących dotąd maszyn. 
Członkowie_ brygady czysciarzy z 
oddziału V zobowiązali się nieza­
leżnie od sumiennego wykonania 
swych obowiązków na swej sali, 
pomagać w czyszczeniu maszyn w 
oddziale IV, gdzie troska o maszyny 
ze względu na brak dostatecznej 
ilości czyściarzy. nie stała na pozio­
mie. 

O pokój w Korei 
zgodnie z zasadami i eelami NZ 
NOWY JORK. - W dniu 18 bm. I zejmu w Korei, bądź też jeżeli zda­

plenum Zgromadzenia Ogólnego NZ niem większości członków ONZ in­
uchwalilo jednomyślnie rezolucję ne wydarzenia w Korei wymagać b<'l 
brazylijską w sprawie Korei, przy- dą rozważenia tej k~estii. 
jętą i)oprzednio - -również j~no- Tekst rezolucji wraz z żytteniami 
myślnie - przez komisję ,politycz- sukcesu ze strony Zgromadzerua 
ną. · przesłany będzie obu stronom pro-
. ·· Reziohreja przypomina ostatnie "\W.dzącym rokowania w Panmun-
wydaraeni.a, które umożliwiły podję dżemie. 
cie :rok.owań w sprawie wymiany ----------------­

W Kombinacie Piotrkowskim 
wśród tych, którzy w czasie Wart 

chorych i rannych jeńców wojen­
nych w Korei, po czym oświadc:zia: 
Wyrażając przekonanie, że sprawie· 

dliwy i honorowy rozejm w Korei przy 
czyni się w wielkim stopniu do rozłado­
wania obecneqo napięcia międzynaro­
doweqo Zqromadzenie Oqólne stwier­I 

realizować będą pogłębione długo­

falowe zóbowiązania są aż 1.662 ko­
biety, w kilku ozorkowskich zakła­
dach na Wartach I-Majowych sta-

J. Malik 
ambasadorem ZSRR 

Wielkiej Brytanii 
dza z qłębokim zadowoleniem, że w 
Korei podpisane zostało porozumienie W 
w sprawie wymiany chorych i rannych · 
jericów wojennych. 

MOSKWA: - Agencja TASS do-nęło około półtora tysiąca robotni­
ków, w Kutnie i Żychlinie - oko­
ło 4.500. 

Zqromadzenie Oqólne wyraża nadzie· 
ję, że wymiana chorych i rannych je1i­
ców wojennych zostanie szybko ukori­
czona i że dalsze rokowania w Panmun 
dżonie doprowadzą do rychłeqo zawar­
cia rozejmu w Korei zqodnie z zasada­
mi i celami Narodów Zjednoczonych. 

Wzbiera fala robotniczego zapału. 
W Łodzi i województwie już. około 
60 tys. robotników przystąpilo do 
systematycznego wykonywania po­
głębionych !-Majowych .:ibowią­

zań. Ich wysiłek stanowi nowe, co­
raz potężniejące źródło wspaniałych 
osiągnięć produkcyjnych. 

Zgromadzenie Ogólne postanawia 
odroczyć obecną sesję po wyczer>pa­
niu bieżących zagaLłnień porząd~u 
dziennego i prosi przewodniczącego 
o ponowne zwołan:e tej sesji dla 
wznowienia debaty nad kwestią ko­
reańską, gdy dowództwo ONZ wwia 
domi Radę Bezpi€CZeństwa o podpi-

F. B. 1 saniu porozumienia w sprawie ro-

Na Wartach! 
Rozkwitające na fab· 

rycznym dziedziricu drze· 
wa· mówią o zbliżającym 
się maju. Ale nie tylko 
drzewa i nie tylko ich 
zielen. Wystarczy stanąć 
na proqu i popatrzyć po 
sali. aby zrozumieć, że 
zbliżające się święto kla­
sy robotnicze) żyje w 
sercach pracujących tu 
tkaczek i majstrów. 

Cała prawie nowa 
tkalnia ZPB 1m. Oz1er­
żyńskieqo to jedna ra­
dosna ~arta. 

- Dlaczeqo stoicie na 
Warcie? zapytujemy 
młOdą tkaczkę Jadwlqę 
Zembrzucką.f 

- Bo praqnę, aby 
moja praca w tych 
dniach była jeszcze lep­
sza i teqoroczny 1 Maj 
jeszcze wspanialszy, by 
nasza ojczyzna była 
Jeszcze boqatsza t szczę· 
śllwsza - odpowiada. 

Jadw1qa Zembrzucka 

wyrabiać o 120 wątków 
dziennie ponad dotych· 
czas wykonywaną nor· 
mę. 

-Dam radę!-stwier 
dza Zembrzucka z pewno 
ścią i z dumą pokazu1ąc 
kartę „Mój plan". ha 
wszystkich prawie kros­
nach w dniach, w których 
pełni Wartę, produkcja 
zwiększyła się wysoko po 
nad normę. Jadw1qa Zem 
brzucka uśmiecha się i 
biegnie do krosien. Każ­
da minuta przecież jest 
droqa. 

Podobnie pracuje 
Mieczysława Redzynia. 
Wykonuje 136 proc. pla­
nu, przekracza również i 
podjęte zobowiązania. I 
ona tak jak Zembrzucka 
stoi na Warcie. I.Jej kar· 
ta „Mój plan" wskazuje 
chlubne wyniki. 5-l:t­
nia córeczka bawiąca się 
beztrosko w pp-zedszkolu 
może być dumna· z tak 
dzielnej mamy. 

bryce„. dodają z 
troską. Bo mimo, iż '1·~­
wa t:<ali1ia wykonuje, a 
nawet I przekracza pia· 
ny, oqólny plan w tka­
ninach qotowych nie jest 
Jeszcze .przez ZPB im. 
Dz1ep-żyńskieqo w kwiet­
niu wy'<onywany. Now:ir 
tkalnia do 17 bm. ma na 
bieżąco 105.3 proc. pla­
nu, ale tkalnia elektrycz­
na tyl' ·o 89,36 proc. 

- Musimy wykonać 
piani - z zapałem wo­
łaJa tkaczki i to •eh am· 
bitne postanowienie po· 

winno dotrzeć również i 
na tkalnię elektryczną. 

Zembrzucka, Redzynla, 
Skórska, Kowalewska, 
Skwarnecka, Tarqoriska, 
Kaczmarek, Silowa„. 
trudno byłoby wymienić 
wszystkie tkaczki, które 
w dniach honorowych 
Wart 1-Ma•owych wal~zą 
o Jak najlepszą produk· 
cję. 

One to, majstrowie, 
pełna z„wsze entuzjazmu 
I oddania pia młodzieży 
lrtstruktorka Józefa 
Szewczykowa stanowią 
zqrany kolekty'Y nowej 
tkalni. nowej socjalisty­
cznej fabryki. 

nosi: 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
mianowało Jakuba Malika ambasa­
dorem nadzwyczajnym i pełnomoc· 
nym ZSRR w Wielkiej Brytanii. 

Rada Ministrów ZSRR zwolniła 
Jakuba Mali:k.a od obowiązków za­
stępcy ministra Spraw Zagranicz­
nych ZSRR. 

A . . Gromyko 
pierwszym zastępcą 
m:n. Sqraw laRramcrnych ZSRR 

MOSKWA: ·- Agencja 'TASS do­
nosi: 

Prezydium Rady Najwyższ€j 

ZSRR zwolniło Andrzeja Gromykę 

od obowiązków amb<:.sadora nadzW'J 
cwjnego i pełnomocnego ZSRR w 
Wielkiej Brytanii. 

Rada Ministrów ZSRR mianowa­
ła Andrzeja Gromykę pierwszym 
zastępcą 111i.niótra Spraw Zagranicz­
nych ZSRR. 

Przemówienie 
Churchilla 
w Glasgow 

LONDYN. - Aąencja Reutera donosi 
z Glasqow, że premier Churchill prze­
mawiając tam na zebraniu konserwaw 
stow szkockich poparł niedawne oświad 
czenie prezydenta USA Eisenhowera. 

Churchill oświadczył, że wita z. uzna 
niem „przedstawienie naszeqo stanowi· 
ska przez prezydenta Eisenhowera". 

dzie się w poniedziałek, dnia rezoW1Skiego, Ida Kamińska oraz ze I 
20 kwietnia 1953 r„ o godz. 17, w epoły dziecięce szkoły im. Peretza 
sali domu poselskiego przy ul. WieJ- 1 i im. Niuty Tajtelbaum. [ 
akicj nr ł. ~) ' 

Jest wzorową tkaczką. W 
marcu zobowiązała się 
P<'dn1eść wykonanie swej 
normy produkcyjnej i 
zobowiązanie to wykonu· 
Je .,, 101,5 proc. Wyrabia 
122,5 proc. planu. Teraz, 
na Warcie, postanowiła 
pracować jeszcze lepiej. 
Ona oraz pozostałe jej 
koleżanki z qrupy maj­
stra Marcina Marcinkow­
skieqo zobowiązały •i• 

- Dużo zawdzięczamy 
naszemu ma)stP-owi... -
mówią tkaczki opowiada· 
jąc o troskliwej opiece, 
jaką darzy ich zespól 
majster Marcin Marcin­
kowski oraz jeqo syn 
Stefan. który pracuje z 
nim na zmianę. 

- Zeby wszyscy tacy 
byli Inaczej wyqlądalaby 
produkcj;a w naszej ' fa· 

Stojąc na Wartach wl­
talą 1 Maja. Ich Warty 
to znów nowe tysiące 
metrów tkanin, które 
ofiarowują. oJczvil'!le. 

łW) 

W przemówieniu swym Churchill za· 
przeczył poqłoskom, Jakoby w związkY 
z wniesieniem preliminarza budżetowe• 
qo zamierzał wyznaczyć przedtermino­
we wybory 'parlamentarne na Je=ień w 
nadziei, że wzrośnie dzięki temu więk­
szość, którą Jecio partia rozpor:i:<1odM w 
parlamencie. 
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Bohaterom getta Jeszcze lepie i bę~zierny pracować Zwalczamy słodyszka r?'.epakowego 

by uczcić Swięto 1 Maja 
-zobowiązują się aktyw~ści Frontu Narodowego 
Tytuł referatu brzmiał: „Rola 

Stalina w walce narodu polskiego o 
wyzwolenie, pokój i socjalizm". Ak­
tywiści Frontu Narodowego przyby­
li na posiedzenie Komitetu Frontu 
Narodowego dzielnicy Górna-Prawa 
z uwagą słucha.li słów przedstawi­
ciela prezydium ŁK FN, ob. Suruły. 

- Towarzysz Stalin już od naj 
młodszych Lat swej dz iałalności 
rewolucyjnej interesował się pol­
ską klasą robotnit2ą. Obserwo­
wał On z najwnikliwszym zainte­
resowaniem rozwój walki rewo­
lucyjnej w Pclsce przedwko ca­
rat<YWi - wspólnemu wrogowi i 
tyranowi mas pracujących wszy­
t>tkich narodów ówczesnej Rooji 
- mówił prelegent. 

- Już w parę dni po rewolucji 

wysł.am.ie przez zebranych depeszy 
do Bolesława Bie ruta z okazji rocz­
ni-cy Jego urodzin. Odczytany tekst 
depeszy został przyjęty burzliwymi 
oklaskami. 

Po pod.sumowaniu dyskusji przez 
ob. Sokala, przewoc'.niczący Komite­
tu Dzielnicowego J<'rontu Narodowe 
go Czesław Lampe vn:ęezył wyróż­
niającym się w pracy aktywistom na 
grody w postaci książek. Otrzymali I 
je: Zofia. Mączyńska, Marta Karnic­
ka, Zygmunt Taubwurcel, Janina 
Kowalczyk, Stanisła,w Podgórski, An 
toni Zygmunt, Kazimierz Gwizdka, 
Władysław Lasińskl, Głeneczko oraz 
K1111ys:i:. 

Zebranie zakończyła bogata C'lęść 
artystyczna. (i) Plony roślin oleistych 

NA ZDJĘCIU: Pomnik bohaterów 
getta w Warszawie. 

opublikowana zostaje podpisana 

1 

Ok d 
1
. ł 

l>ne"L Lenina i Stalina „Deklara- ro a 1 sklepy uspo ecznione 

::~~ ~?l~~~~~~~~~?~: Surowe kary dla złodziei i paserów 
derwania się i utworzenia samo­
dzielneg.o pań6twa. 

• 

szczcqólnie rzepaku 
zaletą nie tylko od na· 
leżycie wykonywanych 
zabieąów aqrotechnicz· 
nych. lecz również od 
ochrony plantacji prud 
szkodnikami. Jednym 
z na)ąrotnleJszych 

szkodników Jest słodyszek rzepakowiec. 
CAF - fot. Czarnogórski Ta.deusz Łasiński Ireneusz Tra- W rezultacie w dniach 17 i 18 bm. 

czyk, Kazimierz ~rhat i Ja.n Xrosz odpowiadali ..oni ~ t1:Y_bi~ doraźny~ 
ke titanowili do.braną szajkę, okra- przed Sądem WoJe"NOOz.kim dla nua 
dającą łódzkie &klepy uspołecz~- sta Łodzi. Obok nich zasiedli na la­
ne wie oskarżonych paserzy, którzy ku 

Przymierające qłodem, brocziac• 
W zwalczanłu teqo szkodnika dużą 

pomocą są radzieckie opylacze „O.K.S.", 
z których katdy mote dziennie opylić 
SO ha. krwiit ąetto warszawskie liczyło już tyt­

ko 70 tys. mieszkańców. Setki tyst9cy 
:.l:ydów, których zqromadził tu okupant 
hitlerowski, wyqlnęło uprzednio z ąłodu 
I epidemii, bąd:t też wymordowanych zo 
stało w Treblince i Majdanku. Rankiem 
19 kwietnia 1943 roku na te,...n ąetta 
wkroczyły zbrojne oddziały SS, aby 
ostatecznie rozprawić sit z resztkami 
mieszkańców. 

Sprawę niepodległości Pol.siki 
postawił z całą GE\trością dekret 
Rady Komisany Ludowych anu­
lujący rozbiory Polski. 

Po raz drugi wyzwolenie przy­
niosła nam Armia Czerwona 

· Plerwszeqo wł<l'manla dokonali 14 I powali od nich kradzione rz€'CZY: Irc 
wrzdnoa ub. r. do sklepu MHD nr na Peoszko i Eugeniusz Ciesielski. 
142, kradnąc stamtąd qarderobę war 

tfa zdj~ciu: opylanie rzepaku azotok· 
sem przy pomocy radzieckiej maszyny 
w qospodarstwie PGR Różewo na 2:u· 

ławach. 

w roku 1945. tości 14.782 zł. Po przesłuchaniu oskarżonych, CAF. - fot. Ukłejewskl 

Zakołysały sit I rozpierzchły w pani· 
ce równe czworoboki „nieustraszonych" 
morderców, qdy w wąskich uliczkach 
przywitał ich oąleń karabinów I rewot· 
werów, ądy wybuchać zaczłty ąranaty 
I butelki zapalające. Umęczone ąetto, 
nad którym od łat już unosiło sit wid· 
mo śmierci, przyjęło nierówną walkt z 
uzbrojonym po zęby wroąlem. 

- Je6t rzeczą nieodzowną 
mówLł referent - · uświadomić 
całemu narodO'Ni polskiemu rolę 
Józefa Stalina i Jego ·wiekopom­
ne zasługi dla sprav;y niepodle­
głości Polski i walki o pokój. 

Druqlm razem włamali się 28 paź· którzy przyzmali się do winy, oraz 
dzlernika ub. r. do sklepu MH~ · s' 'adików sąd skazał nn zastosowa 
n,.. 148 i skradli qarderobę wartośc• Wl • „""" Ponad 100 tysięcy 20 tys. zł oraz 1800 zł z kasy. Gdy niu dekretu o aronestu: GOrba.ta -
z łupem wracali do domu, schwytal na 4 la.ta więzienia, Tra(lZJ"ka. - na 
och patrol MO. · . 

4 Iata więzienia, Ciesielskiego i Pen robotników chłopów 
obeimą nauczaniem 

Zbliża się 1 l\laja. Pod sztanda... Od · d 
rami Frontu Narodowego zmobili- powia amy: 

szko - po półior& roku więzienia. 

Nieprędko uporała się potężna Rzesza 
z qarstką bohaterskich obrońców ąetta. 
Bój toczył się jeszcze w maju I czerw· 
cu. Każdy dom stał sit twierdz,, w wal· 
ce nie zabrakło nawet nieletnich chłop· 
ców I dziewcząt. Niemcy zmuszeni byll 
ściąąnąć do walki czołąl, artyl•rlt I 
lotnictwo. 

zujmy całe społeczeństwo do obcho­
du święta 1 Ma.ja, a.by 7.IUJtanifesto­
WŃ raz Jeszcze wolę mas ludowych 
utrwalenia pokoju między naroda­
mi na całym świecie! - Wezwanie 
to zebrani pl'Z}'jęll gOl'lłCYmi oklas­
kami. 

FR. GAWRO~SKI: Ze wzql~du na du· 
ży popyt - żarówki „karzełki" SI\ szyb 
ko wykupywane. Nowy . transport m11 
niebawem nadeJśc!. Nie pozostaje nic In· 
neqo, Jak dowiadywać •it w sklepach. 

Z. GEZEL: Interweniowaliśmy. O wy· 
nlku powiadomimy Pana. 

Oskarżeni ł...asiński i Kros2Jke nłe 
Slkorzyetaili z. amnestid., -ponieważ 

by>li ;uż uipri:ednio ka.rani za podob 
ne przestępstwa. Pierw&Zego z nich 
6'k.a7,ano na S lat więzienia, drugiego 
mś na 5 lat. 

szkoły dla pracujących 
W nowym roku szkolnym 

1953-54 szkoły podstawowe dla 
pracujących planują objęcie 
nauczaniem ponad 90 tysięcy, 
zaś li~ dla pracujących 23 ty­
siące osób. Umożliwi to ponad 
100 tysiącom robotników i chło-

Zbrojne powstanie w ąetcle wybuchło 
po dluqo trwających przyąotowaniach. 
Jeszcze w pierwszych miesiącach 1942 
roku PPR wysłała na teren ąetta swych 
przedstawicieli, wypróbowanych komu­
nistów: Lewartowskleąo I Szmidta. Na 
czele 2:08 (2:ydowska Orąanlzacja Bojo­
wa) obok komunistów stan,11 I Inni 
zwlązanj z ludem dowódcy, Jak np. 
Anlelewict. Nawi,zany został stały kon­
takt ze sztabem ąłównym Gwardii Lu­
dowej. Do qetta dostarczono broń. Pol• 
ska klasa robotnicza z Jej partlia na 
czele rozumiała. te sprawa walki :ty· 
dów przeciw okupantowi JHt sprawą 
całeqo ruchu oporu w Polsce. 

Zaczęła się dyskusja. 
Ob. Szczepański - ze 141 komite­

tu obwodowego Frontu Narodowego 
podjął myśl referenta: 

„„„„„„„„„„„.„ ... „„„„„„„„ ... 

- ·Zbll:ta si~ 1 Maja. W okresie 
tym aktyw Frontu Narodoweąo powl· 
nlen leszcze usilnie! pracować. Mobl· 
lizować do wykonywania zadań pro 
dukcy1nych, docierać do jak najszer­
auąo kręąu mieszkańców daneąo ob 
wodu, mobilizować do wst,powanla w 
szereąl orqanlzacJI masowych, a pr2s 
de wszystkim do TPP·R. 

W dnlu 18 kwietnia 1953 r. zmarł 

dr Henryk Kołodziejsk·i . 
członek Rady Państwa, poseł na Sejm Polskiej 
wej, zasłużony działacz społeezny. 

Cześć Jego pamięd? 

Rz«zyp<>spotlteJ 

,, 

Lado-

_pów pracującycll zdobycie wy­
kŚZłałeenia oraz podniesienie po­
ziomu ideologicznego. 

Ob. Sosiński z komitetu nr 142 po 
MARSZAŁEK SEJMU 

POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 

AkcJa rekrUtacyJna kandydat<Tif 
do szkól dla pracujących na nowY 
rok szkolny została Już rozpoczęta. 
Przy szkołach dla pracujących 
czynne s4 komisje rekrutacyjne, 
które współdziałając z radami :ra· 
kladowyml I organizacjami społecz· 
nyml w zakladach pracy - prze· 
prowadzą w okresie od maja do 
końca sierpnia br. planową akcję 
propagandową. W większych zakła· 
dach pracy powołane zostały komi· 
sje rekrutacyjne wewnątrzzakła· 
do we. 

wiedz.lał krótko: 
Partie burżuazyJn. I AK odmówiły 

ąettu wszelkie! pomocy, I w tym wy. 
padku pozostały one wierne swojej za· 
sadzie zdradzania ludu w Jeqo walce 
przeciw hltleryzmowl. 

- Ch~my walczyć o eocjallzm. 
Dlatego też trzeba zawd>jać rękawy 
i codzienną sumienną pracą budo­
wqić lepsze jut:ro. 

„„„„„„„„„„„„.!„„„„„„„„„„„ .... 
W dniu 18 kwietnia 1953 r. zmarł po ciężkiej chorobie 

Krwawy bój w ąetcle warszawskim 
był Jedną z najzaclttszych bitew, wyda­
nych faszystowskiemu okupantowi na 
ziemiach Polski. Dziś, qdy w naszrm 
kraju zwyciętyła sprawa wolno.le I 
braterstwa ludzi, ądy na ruinach ąetta 
zakwita nowe życie, wspominamy z 
czcią bohaterów. którzy wysoko podnie· 
śli sztandar ąodnoścl człowieka, którzy I 
woleli „umrzeć stojąc, nit tyt na kola· 
nach". 

Ob. Ostrowska z komitetu nr 141 
zwrócił.a uwagę na szczególnie waż­
ne zagadnienie: kwe6tię kobiet. 

dr Henryk Kołodziejski Do zadań komisji należy prze· 
analizowanie potrzeb zakładu pra· 
cy w zakresie szk6lenla pracowni· 
ków oraz sporządzanie wykazów 
osób nie mających ukończonej szko· 
ły podsta:wowej. Komisje te rc>ZtO· 
czą również opiekę w ciągu cale!!'Ó 
roku szkolnego nad robotnikami 
skierowanymi do szkół dla pracu· 
Jących. 

-Trzeba-mówlła-doclerac! ąłów­
nle do kobiet niepracuj,cych I ni• 
zorqanlzowanych, do qospodyń domn 

wybitny I długoletni działacz spółdzielczy, prezes Naczelnej Rady Spół­

dzielczej. 

wych, które najczęściej s, nara:tone 
na działanie wroqieJ prop11ąandy 
Uśwladamia),c te niewiasty zyskamy 
dzielne bojowniczki o pokóJ. 
Ob. Oetrowska zaproponował.a (sp) 

NACZELNA RADA SPóLDZIELCZA 
I ZARZĄD 

CENTRALNEGO ZWIĄZKU 
SPóLDZIELCZEGO 

„ .......................................................................................................................... --....... „ ......................................................... __ 

Z NIZKA cen w Zwią:t.ku Radzieckim 
dziwnie zbiegła się ze zniżką cen .•• 
akcji giełdowych w USA Zgraja 

spekulantów z Wall-Street potraciła głowy, 
jednak znaleźli się ludzie o zdrowych ner­
wach, którzy opanowując własne bicie ser­
ca, perswadowali: 

- Spokojnie, panowie szulerzy. Gra idzie 
dalej. Nie macie zaufania do swego rządu, 
miejcie je chociaż do giełdy. Czou En-lai 
swoje, a my swoje ..• 

Wall-Street podziwiała tych dzielnych 
ludzi, którzy pokazali, co to znaczą mocne 
nerwy. Obecnie juź nie ma podziwu. Nie 
ma też i mocnych nerWów. Oto padł grom 
z jasnego nieba - rezolucja brazylijska 'w 
sprawie Korei uchwalona została w ONZ 
jedno,myślnie. 

Co za straszny cios! Ci niedobrzy komu­
niści naprawdę 'ebcą narzucić pokój fabry­
kantom broni. Jak tu ratować wojnę? 
"'Vidoki na ratunek są coraz mniejsze. Gdzie 
szukać otuchy? 

Z nadzieją w sercu siadają szulerzy przy 
tzłośnikach radiowych. Słuchają komuni­
katu o odbytych w Paryżu obradach socjal­
demokratycznej „międzynarodówki". Oto 
słowa otuchy dla tych, którzy pragną woj­
ny. Panowie „sOCJaliści" uchwalili rezo­
lucję, która wzywa państwa imperiali­
styczne do kontynuowania polityki zbrojeń. 
Rezolucja zawiera również przepisowe o-~ 
szczc:rstwa na ZSRR i kraje demokracji lu­
dowej. 

A jednak licha to otucha dla giełdziarzy. 
- Kogo właściwiP. ci „socjn.liści" repre­

zentują - myśli z żalem ten i ów gieł­
dzia1z przy głośniku. - Za tę bzdurną rezo­
lucję zapłaciliśmy tyle a tyle dolarów. 

Z wściekłością wyłączają głośniki. bo oto 
~aker zaczyna mówić o Panmundżonie. 

• •• • 

Nieutuleni w żalu giełdziarze .& ... a 
czekoiq ~ „Szlachetne" sq serca 

domy wariatów 
monarchów 

W YMIANA chorych i rannych jeńców 
jest w toku. 19 kwietnia oficerowie 
łącznikowi obu stron walczących w 

Korei podejmują rokowania w !\Prawie ro-
zejmu. 

Nieoczekiwanie zjawiają się nowe zmart­
wienia. To już nie są kłopoty jakichś tam 
milionerów, osób nieoficjalnych, lecz cięż­
kie zmartwienia tzw. czynników oficJal­
nych. Dotychczas sprawa jeńców była bro­
nią w ich ręku, obecnie broń ta zwróciła 
się przeciw nim. 

Z tych nowych kłopotów zwierzył się w 
chwili szczerości minister wojny USA ko­
respondentowi „New York Herald Tribu­
ne" (pan minister nader rzadko miewa ta­
kie chwile): 

- Jeńcy amerykańscy, którzy odmówią 
repatriacji, zostaną uznani przez władze 

' amerykańskie za dezerterów i w razie 
schwytania będą podlegać karze śmiercL 

Co się dzieje? Zawsze słyszeliśmy, jakoby 
niektórzy jeńcy koreańscy i chińscy od.ma­
wiali repatriacji, a nagle słyszymy to o 
jeńcach amerykańskich. Zawsze słyszeliś­
my, że rząd USA broni jak lew zasady 
„dobrowolności" repatriacji, a nagle ów lew 
cpce rozszarpać na śmierć tych Amery­
kanów. którzy odważyliby sie ewentualnie 

korzystać z tej zasady. Co się dzieje, panie 
ministrze wojny USA? 
Otóż i ministerstwo wyjaśnia: 
- Prawie wszystkie 29 tysięcy listów, 

otrzymanych przez rodziny jeńców 
amerykańskich z obozów jenieckich w Ko­
rei, zawierały w pewnym stopniu propa­
gandę komunistyczną. 

Jak.że to? „Dobrze v;ychowani", prze­
siąkni\f;Ci amerykańskim stylem życia ludzie 
stali się nagle z dala od swej ojczyzny „agi­
tatorami komunistycznymi"? Tego już mi­
nisterstwo nie wyjaśnia, wyjaśniają nato­
miast niektóre listy, opublikowane w pra­
sie amerykańskiej. Autorzy tych listów po 
prostu stwierdzają jednomyślnie, że są po 
ludzku traktowani, że doszli do wniosku, iż 
wojna w Korei powinna być zaniechana. 
Cała sprawa kończy się tragicznym nie­

porozumieniem: „niebezpiecznych" jeńców 
postanowiono ulokować w szpitalach .•. dla 
umysłowo chorych. Nieporozumienie o ty­
le tragiczne, że w domach wariatów powin­
ni się znaleźć ... 

Nie, nie powiem kto. Wrodzone poczucie 
taktu nie pozwala mi obrażać zacnych mi­
nistrów ••• 

• „ • 

P ODCZAS gdy amerykański wujaszek 
łamie sobie zęby, usiłując rozgryźć 
twarde orzechy, których dostarczyły 

mu ostatnie dni, jego lopdyński kuzynek, 
Churchill, zajęty jest pogłębianiem zasad 
„demokracji", którym hołduje od wielu lat. 
Zasady te zdołał on o"wocnie wpoić swemu 
niedawnemu gościowi, arcyzbrodniarzowi 
Tito. Pojętny gość podwyższył dzięki temu 
swe kwalifikacje, gdyż dotychczas uczył 
się jedynie na wzorach Hitlera, a teraz roz­
szerzył swe wykształcenie. 
Wiadomości, które przedostają się z 

Jugosławii, dowodzą, że nauka nie poszła 
w las. Natomiast poszły w las dalsze gru­
py robotników i chłopów, by walczyć prze­
ciw znienawidzonym ciemięzcom. 
Powróćmy jednak do Churchilla. Skoro 

usłyszał on o obniżce cen w Związku Ra­
dzieckim, zapragnął okazać się niegorszym. 
Zarządził w Anglii obniżkę podatków. Zro­
bił to po swojemu: obniżka dotyczy tylko 
obywateli mających wysokie dochody, po­
cząwszy od 500 funtów. Biedni kapitaliści 
odetchną, nareszcie oceniono ich wysiłki i 
v;ynagrodzono je ulgą podatkową. Teraz 
dopiero otwiera się pole do „twórczej" dzia­
łalhości, albowiem przy tym ogniu upieczo­
no drugą pieczeń: skasowano podatek od 
nadzwyczajnych zysków. 
Rząd JKM uznał, że biednym nie należą 

się ulgi; ale czy można było zupełnie za­
pomnieć o tych ludziach, którym tak czy 
owak przysługuje miano obywatela W. Bry­
tanii? 
Otóż nie zapomniano. W związku z zapo­

wiedzianą na czerwiec koronacją królowej 
Elżbiety II, postanowiono obdarować wier­
nych poddanych dodatkowym przydziałem 
żywn0ś<:iowym w wysokości 30 dkg cukru 
i 20 dkg margaryny. 

7en wielkoduszny akt panującej monar­
chini historia za.pisze złotymi zgłoskaml 

. 8lesp) 
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- Nie chcecie·· wziqć wy, 
znajdziemy inn.ego nabywcę„. 

Z tego samego surowca 
produkuje się tapczany różnego gatunku 

Naprawienie błędów Łódzkie Fabryki Mebli z ul. Zie· 
!onej stale wykonują je z nadwyżką, 
natomiast ich „konkurent" lokalny. 
Łódzkie Zakłady Drzewne planow 
swych nie wykonują. Np. w marcu br .. 
dostarczyły nam zaledwie 50 proc. tar­
czanów ... 

zależy od ludz~ 
DNIA 30 marca br. brakarze Cen 

. tra li Handl. Przemysłu Drze\\. 
nego_ w Lodzi udali się do Łódzkich Za 
kladow Drzewnych przy ul. Obronców 
Stalingradu 102 w celu odebrania 500 
tapczanów. Brakarze CHPD stwierdzi­
li, że wszystkie tapczany są źte wyko­
nane. Pokrycia byl_y źle naciągnięte, 
wskutek czego tworzyły się faldy, sprę­
żyny nieprawidłowo ustawione, walki 
- z garbami, fornier popękany, zacieki 
na politurze itd. 

- Albo dokonacie poprawek, albo 
cały ten towar możemy przyjąć za 11 
gatunek - orzekła komisja brakar-

1 ska. 
TAKIE „KANTY"? HO, HO„. K ierownictwo zakładów obiecało U· 
sunąć wszystkie usterki. Dn. 14 

bm. brakarz CHPD, Bronisław Król, u­
dał się ponownie na ul. Obr. Stalingra 
du, aby z.obaczyć, jak daleko zaawan­
sowane są poprawkowe roboty. 

Przed fabryką stal ciągnik i docze-
pa PKS-u z Tomaszowa Maz„ zalą.-

1 dowana tapczanami. Brakarz ustalił, 
' że„. są to te same tapczany. które w 
1 • marcu zostały zdyskwalifikowane. 

Nie przeszkadzało to jednak fabryce 

Jeszcze w~ętej!„. 
Jeszcze 1ep1ejl.„ 

Stanisława Krzemińska z Łódzkich Za· 
kładów Przemysłu Wełnianeqo osiąqa 
136,3 proc. bazy. Zobowiązania dłuqo-

falowe wykonu je w 104,7 proc. 
For Ewa Szarfhan 

W literaturze czeskiej wykorzy­
stywano ;uż niejednokrotnie 

fanta.styczną legendę o Golemie: o 
„honiunkulu.sie", sztucznym czlowie 
ku, którego ulepił kiedyś z gliny i 
powolal do ży~ia. stary mądry rabin 
praski, a potem, kiedy potwór tozzu­
chwnlil się zanadto, znów pozbawil 
go sily i rzucił ria dno jakiejś piwnicy. 

Motyw ten wprowadzi 
li również do swojej ko_ 
medii filmowej .,Cesrfr­
ęki pieknrz" trze? t:zescy 

wysłać je bez poprawek na prowin­
cję jako I gatunek? 
Jednocześnie brakarz stwierdził, że 

pozostałe tapczany w fabryce mają 
starte znąki i uwagi, dokonane w mar­
cu w czasie przeglądu brakarskiego. 

O to co nam powiedzieli n_a lemat 
pracy łódzkich zakładów meblar 

skich dyrektor Cl-IPD i członkowie ko· 
mi•ii brakarskiej tej instytucji. 

Sprawa jest jasna: zamiast wyciąg 
nąć odpowiednie wnioski ze słusz· 
nych uwag i zastrzeżeń brakarzy, 
tódzkie Zakłady Drzewne poszły . po 
linii najmniejszego oporu. „Nie weź 
miecie wy tego za I gatunek, znaj­
dziemy innego nabywcę". 

fakty te mówią same za siebie. Tam 
gdzie jest dobra wola, gdzie kierow­
nictwo i zaloira doceniaia doniosłość 
walki z brakoróbstwem, gd~ie wyciąga 
si~ wnioski z popełnionych błędów -
tam walka o dobrą iakość daje dobre 
wyniki. Tam zaś, gdzie lekceważy się 
te doniosłą sprawę ~ tam wyniki są 

Załoqa budowy MD"' zaci<!qnęła Warty dia uczczenia święta 1 Maja, zo­
bowiązując się do wysokieqo przel<roczenia w kwietniu zobowiązań dłu­

qofiłlowych. 
Jako jedne · z pierwszych zaci'lqnęty Wartę zespoły budujące blok nr 63 

. przy ul. Pięknej. · 
Na zdjęciu: dwójka murarsk<1: murarz Franciszek Bury I podręczny Ma­
ria Koper zobowiązali się wykonać w kwietniu 21 O proc. normy przy 

zobowiązaniu d!uąofalowym 200 proc. 

ZAMIAST TRAWv' DANO złe. Och. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~CAF_:-_rot;_1łY':'."..!... 

- DROBIAZG - ·zwYKŁE SIANO 

O statnio komisja brakarska CHPD 
zakwestionowała również 100 

luksusowych „amerykanek", wykoM­
nych przez Rzemieślniczą Spółdz. Pra­
cy Tapicerów przy ut Kilińskiego 145. 
„Amerykanka" taka kosztuje prawie 
2.400 zł. Cena luksusowa, ale wykona­
nie bynajmniej luksusowe nie było. Za­
miast morską trawą „amerykanki" wyp 
chano sianem, w dodatku nie wykona­
no ich wetłłna orototypu zatwierdzone­
go przez CHPD. 

Prototypem była „amerykanka" zro­
bio.n;i po mistrzowsku przez Spółdziel­
nie Pracy Taoicerów im. 19 kwietnia. 
Mimo posiadania tak dobrego wzoru 
soóldzielnia z ul. Kilińskiego wykonal:i 
100 „amerykanek" do niczego, z kon · 
strukcvjnymi blędami. 

- A iak pracują inne fabryki mebli 
w Łndzi? - pytam dyrektora CHPD. 
o~ Bialobrze~kiego. 

- tód7.kie fahrvki M!>bli przy ul. Zie 
lonel 2!1 bard7.0 rlobrze. Do tej pory bra 
karze nasi nie odrzucili leszcze ani f Pd 
nei;ro tanczanu z tvch zakładów. Kllen­
cl równi!"ż sa bardzo zadowoleni I do­
pytula sie o wvrobv tel flrmv ..• 

NA „PIĄTK{:" i NA ,.DWóJ{:" 

Interesujq się 'W'Szystkinl 

Na pierwszym· planie 
Komisie przy Radzie Narodo.wei 
umacniają więź ze · społeczeństwem 

Członkowie dwunastu komisji powołanych przez Ra.tlę Narodową 
m. Lodzi utrzymują ścisły kontakt z mieszkańcami, umacmaJąc go po­
pnez organizowa.ne eonu: częściej spotkania z załogami zakładów pro­
dukcyjnych. 

Tym samym też coraz bardziej wzmacnia się więź organów władzy 
ludowej ze społeczeństwem. 

J EDNĄ z najbardziej czynnych 
• i owocnie pracujących jest 

Komisja. Gospoda.rkl MJeszkanloweJ. 
Członkowie jej żywo interesują się 
akcją remontów w naszym mieście 
:-- naprawą zarówno domów miesz­
kalnych, jak i szkół. 

W TROSCE 

ltd. Po zbadaniu Ich słuszności komisja 
w~·stępuje z odpowiednimi wnioskami 
do Prezydium RN. 

SKUTECZNE WIZYTY 
W SZPITALACH 

p OWAŻNE osiągnięcia w pracy 

A wit>c mamy dwie fabryki produ· 
kui<)ce w jednym mieście jeden O NASZE MIESZKANIA 

i ten sam rodzai mebli, z jedne!!'O i te· . . .. 

mają również członkowie Ko­
misji Zdrowia, którzy lustrują stale 
szpitale łódzkie, interesując się pa­
nującymi w nich warunkami, roz­
mawiają z chorymi, którzy mówią 
o tych czy innych usterkach. Człon­
kowie Komisji Zdrowia odwiedzają 
zakłady pracy, a ostatnio byli np. w 
ZPB im. Marchlewskiego, ZPB im. 
1 Maja, ZPW im. Barlickiego i in., 
sprawdzając na mi€jscu stan sani­
tarny oraz warunki, w jakich pra­
cują robotnicy. 

g-o samego surowca. Dlaczegóż więc I Z reguły J_>O każdy.In: powazmeJ­
tapczanv z ul; Zielonej są tak dobre, :i szy!11 remoncie. na m_1e.J.sce przyby­
z 111. Obroticow Stalingrndu hk złe? ':"aJą członkowie kom1SJl, sprawdza-

W zakładach przy ul. Zielonej na Jąc, czy wszystko zostało wykonane 
wy~okim poziomie nostawiono k0ntrnle jak należy, czy dach dalej nie prze­
miedzyoper~C'vina. Cała zalog-a, kierow cieka. a tynk nie odpada z murów 
nictwo. dokładają wvsiłków. ażeby itp. W ciągu ub. roku dokonanp po­
ewe'1ft1"lne niednciaP'niecia u~uw11ć już nad 100 kontroli zakończonych re­
w trakcie orodukcii: W tym celu nawia- montów, pny czym w szeregu wY-
7.iłf'n ścisła współoracę z brak11rzami padków stwierdzono uchybienia i 
CHPD. którzy sa tutai czestymi i:ro"-ć· zgłoszono wnioski w celu ich usu-
mi 1 którzy 111hi„J11ją f„chowvch ra~ nięcia. . 

Brnkarze CHPD usiłowali również Komisja ta sprawdza r6wnlet I opl-
11awiaz11ć t„1(3 wsoółorace z Łódzkimi nluJe plany przyłączeń dom6w do sie-
7akł"cl"mi Drzewm·mi. ale mi11ł0 to ta· cl wo<lóciąrowej, kanallucyjneJ, a co 
l<i sktttek, 7e potraktowano ich i"ko in- poniedziałek w godzinach od 11 do 20, 

łrnzÓW. nbr7Ucono różnymi eoitetami. przy ul. Piotrkowskiej 196, odbywają 
nie bez udziału .. same'!O" dvrektnra No się przyjęcia, na kt6rych mieszkańcy 
wak~ - c:twier<l1R mól rozmówc~. Lodzi z;łanaJą wszelkie skargi w spra-

Dzięki pomocy tej komisji w 6 szpl­
tafach I ośrodkach zdrowia szybko za­
instalowano specjalne „skrzynki skarg 
I zażaleń", które są systematycznie o­
próżniane, a znajdujące się w nich li­
sty badane I załatwiane. 

ŻYCIOWE PODEJSCIE 
DO NIEŻYCIOWYCH SPRAW 

-:- A Jak Zj'hnarni ilo~ciowymi? wach mieszkaniowych, remontowych 
DOBRZE pracuje również Komi­

przed wielką silą, którą przeciwsta.- .sja Handlu, która kontroluje 
wia mu Maciej _ przed ludem. działalność naszego handlu uspołecz 
Mq.dry piekarz umie też wykorzy- nionego od sklepów aż do dyrekcji 
stać pożytecznie energię, drzemiącą handlowych. Komisja interesuje się 
w olbrzymie: zamiast zniszczyć świat tym, czy dopływ masy towarowej do 
będzie odtąd Golem palił w piecu sklepów w poszczególnych dzielni­
pieka.rskim, ażeby ludowi nigdy nie cach miasta jest równomierny, czy 
zabrakło chleba. w magazynach nie ma nadmiernych 

przypadkowo w jakimś lochu. od 
dawna. już poszukiwanego ·Golema, 
odtąd cesarz opanowany jest mania.c 
ką troską, ażeby ożywić qliniany ko­
los i uczynić go sługą, spelniajqcym 
ślepo wszystkie. jego zachcianki i ka­
prysy. 

Z korzyści jakie by z tego wy11i­
kly, zda.je sobie sprawę również pa. Nie trudno tutaj z tej barwnej fan remanentów, podczas gdy w skle­

ta.stycznej treści, rzuco pach brak tych czy innych artyi<u­
liej na kanwę, dawnych łów. 
wieków, W!}loWiĆ m11-óst • Ostatnio np. stwierdzono, że fak-
WO aktualności, które są ty takle miały miejsce w CPLiA, w ma 
zasadniczym motywem gazynach zss t Spółnoty Pracy: ;dy Na łódzkich ekranach 

człowiek 
PRZEDE WSZYSTKIM LUDZIE 

·o ŻYWIONĄ działalnością może 
się tak samo poszczycić Komi­

sja Pracy i Pomocy Społecznej, któ• 
rej członkowie często odwiedzają 
m. in. Domy Młodego Robotnika 
i Hotele Robotnicze, interesując sil} 
warunkami przebywającej tu mło­
dzieży i starszych robotników. Dzię­
ki tym wizytom stan ogólny DMR 
i Hoteli Robotniczych poprawił się 
znacznie w ciągu ub. roku. 

Członkowie tej komisji są czę­

stymi gośćmi i w zakładach pro­
dukcyjnych. Ostatnio odwiedzili 
Łódzkie Zakłady Włókien Sztucz­
nych. byli w „Gumówce" itd., a 
wszędzie interesowali się zarówno 
działalnościa BHP, jak i tym, czy 
robotnicy otrzymuji\ odzież ochron 
ną, mleko, czy rrzY maszyna.eh są 
odpowiednie zasłony zabezpiecza­
jące itd. 

POPRAWCIE SIĘ! 

Nie wszystkie jednak komisje 
pracują należycie. Są też i takie, 
które absolutnie nie zacieśniają wię­
zi ze spółeczeństwem, które w naj­
lepszym wypadku ograniczają się 
do... odbywania posiedzeń. Chociaż, 
jeśli idzie np. o Komisję Gospodarki 
Komunalnej, to ta nawet i posie­
dzeń nie odbywa: w pierwszym 
kwartale br. nie zebrano się jeszcze 
ani razu. 

W pracy powinna się podciągnąć 
także Komisja Komunikacyjna, któ­
ra zwraca np. uwagę jedynie na bez 
pieczeństwo ruchu drogowego, a po­
mija tak ważne zagadnienie, jak u­
sprawnienie komunikacji. 

Jeszcze lepiej i owocniej powinny 
popracować wszystkie komisje, aby 
w pełni zrealizowana została zasada 
ja.k najściślejszego powiązania or­
ganów władzy ludowej ze społeczeń­
stwem. aby ludzie pracy mogli brać 
jak najbardi;icj aktywny udział w 
dc:-cydowaniu o swoich życiowych 
sprawach. 

A. O. 

Widoczne korzyści 
scenrtrzyści J. Werich, 
M. F'ric i J. Brdecka.. 

Akcja. filmu rozg„ywa 
•ię na. dworze cesarza 
ri,i9mieck'ego i króla cze 
skie'7? Rudolfa II (1552 
- 1612). 

Le2enda o Golemie 
tego zabawnego i wesołe magazyny były za"walone towarem, lud 

· go filmu. Nie trudno zro ność traciła czas na wędrówki po skle-
pach. 1 

z•1m;eć. że legendarny 
,... l · t t • W OZH członkowie 
' •O P.m 1e.ę po pros u komisji znależli 30 ton o-
yymbotem sily atomowe;, górków ka•zonych. Ponie­
którą podżegacze wojen wa.z zaś Istniała obawa, że 

- Jakie wyniki przynosi ci nauka 
języka rosy;skiego? 

175 proc. wykonania normy. 

Sam Rudolf lI jest oryginalną po_ 
stacią: fantasta, mecenas "&a.uki i ta. 
kich znakomitości. ja.k Ticho de Bra 
che i Keppler, jest równocześnie pro 
te 1dorem czarnej mag•i, przyjacie. 
lem alchemików, szu.kających kam ie 
nia. fil.ozoficznego i eliksiru wiec;znej 
mlodości. 
Pogrążony w starych kabali~tycz 

nych księgach, otoczony młodymi fa 
wonJt<ll'łii nie dba. o lud i pozw11ia 
się wod'iĆ za. 11ns przez gnr.stlcę dwo 
rzan, walczących o wpływy i zna.cze 
nie. 

Ta.kim pnkazu1e nam go historia, 
takim widzimy gr· f PŻ w filmie „Pie­
karz cesa.rski" Tylko. że scenariusz 
'.V1)rnwadza do filmu, któr11 jest cietq, 
ostrn s11t1.1rq na wszechwlndnv wte. 
dy feurializm i a.bsol11t11zm również 
mo,.,.,entu cztJ<fo frtntast•1czne 

Zdzlecinniał11 monarcha znajduje 

ru dworzan cesarskich. Przychodzi 
też pomiędzy nimi do walki, bo każ 
dy z nich chciałby użyć .mergu Go­
lema dla wla.snych celów i korzy­
ści. 

Ci wla.śnie dworzanie i sam cesarz 
reprezentują świat możnych feuda· 
!ów. Przedstnwicielem świata drugte 
go - ludu - jest dzielny piekarz 
Macie.?. Ten to Maciej dzięki za_ 

bawnyw i powikla.nym przypadkom. 
bPdncym glównq treścią filmu.. stal 
ęie przez iakiś czas sobowtórem ce­
~arza i zaczyna rządzić sprau1iedli­
wie, tros"?cząc się o lttd. a tepiąc >iad 
1•ż11cia dworzn.n. Kama.Tyla dwor. 

ska postanawia wiec usunać „cesa­
r za" i opanowo.ć Golema. Jednakże 
w . wzajemnej walce o qlinionepo po­
twora. który m.oże im dff_ć pan.owanie 
nod świotem. dwor„anie ci zabi.iajq 
sie PO kolei, a Gotem kapituluje 

· h ·„1·b t , · ·at ilu ogocl<i ulegną ze;>suc1u -
~& c ci„ ~. Y_ zas ra~zyc_ swi, • m - zgłoszono wuiosek w spra-
3ący poko3 & sprawiedltwośc. Dorozu I wie przekazania Ich do za­
miemy się też, co i kogo mieli na my. lcładów gastronomicznych 
„. autorz•• scena.riusza pokazu3·ąc 1 wna~ek ten zostal u-
~•t " względmony. 
walkę dworzan usitujqcych zawlad- -< 

' ' k l I · ' Ili Komisja Handlu zgło-
n~c. groznym. o osem: wi;emy row- siła również słuszny wnio-
ntez dobrze, ze energia., ktorq symbo sek w sn.rawie kapusty 
•izuje Golem, przestala. być monopo_ kwaszone~. Okazalo się 
!em i straszakiem male3· kliki lecz mianowicie, ze do Łodzi 

. , . , . • . sprowadza się tę kapustę 
'Jędzte wlasnosciq ca.lego swiata, aze ze Stalinogrodu, Zielonej 
by mnożyć szczęście i bogactwo ludz Góry I tnn:vch mle.hcowoś­
~ości ci, podczas gdy Ł6dź jest 

W podwójnej roli cesarza Rudolfa ;.,~~ta~~~ln~zg~ęd,,ea~e;a~~: 
Macieja wystąpił współtwórca •yla (!) włas~ą ka~ustą kwa 

~cenariusza, znakomity art11sta. J. We szoną do„. Stallnogrodu, 
rich. W innych rolach bawili i śmie- Zielonej Góry ltd. 

szvli nas M. Vaso11a, N. Gollova.. B Wydział Handlu wy­
ZahO'l"sky, J. Plachy, Z. Stepa.nek i I stąpił już do władz nad 
F' Filipo!'sk~I, którz•' .<tworz:;li bar;i: rzędnych 0 skorygowa-
nq galerię doskon11lych typow Rezy j . . . . 
serowa.l ln.U1't!fl.t Naarod11 Państwo- me mezyciowego roz-
we; Marti!\ l'riC; ~ dzielnika. 



RADIO 
'.PONIEDZIAŁEK, 20 KWIETNIA 

14.10 Dla klas III - „Czapka nie"lid­
ka", słuchoWisko. 14.30 Koncert soli­
stow. 15.00 Muzyka rozrywkowa. 15.10 
Dla wychowawczy:ń przedszkoli - ,. W 
naszym kąciku przyrody", pogadanka. 
15.15 Muzyka. 15.30 Dla dzieci - „Czarna 
p laga". pogadanka. 16.00 „Wszechnica 
Radiowa" - wykład z cyk) u: „Nauka o 
Konstytucji PRL". 16.20 Program lokal­
ny. 18.30 Odpowiedzi „Fali 49". 18.42 
Nasze chóry śpiewają". 19.02 Bach: Pre­
ludium i Fuga C-dur. 19.10 Radiowy 
kurs języka rosyjskiego dla zaawanso· 
wanych. 19.00 Muzyka i aktualności. 
20.00 „Blokada" - kol. odc. powieści W. 
Ketl!ńskiej. 20.20 Koncert. 21.32 Muzy· 
ka taneczna. 22.00 „ Wszechnica Radl o­
wa u - wykład z cyklu: „Ekonomi8 po­
l ityczna" (U). 22.20 K. Ogiliski - „Ze· 
lida i Valcour". 

Nowy - nieczynny, pon. „Henryk VI na 
łowach" - 15 

Im. St. Jaracza - „Wesołe kumoszki z 
Windsoru" 19, 11Sprawa rodzinna„ Lu­
towskiego - 15.30 i 19 - w Klub1e 
Fabrycznym ZPB im. Stalina (Przę­
dzalniana 68). pon. nieczynny 

Powszechny - „Intryga i miłość" 
14.30, „Ludzie z naszej ulicy" - 19 

Mały - „Domek trzech dziewcząt" -
15.15 i 19.15. pon. - nieczynny 

Muzyczny - „Kraina uśmiechu" - 15.15 
i 19.15, pon. nieczytmy 

żydowski - „Mieszczanie" - 19.30, pon. 
„Mieszczanie" - 19.30 

Pinokio - „Skarb na pustkowiu" - 14.30 
i 17.30, pon. nieczynny 

Arlekin - „Aladyn 1001" - 17, dla do-
rosłych - 19.30; pon. nieczynny • 

Młodego Widza w sali MDK - pon. 
„O rybaku i złotej rybce" - 17, przed-
stawienie kukiełkowe · 

Cyrk nr 4 (Pl. Niepodległości) - 15.15, 
i 19.15; pon. 19.15 

Brawo, młodzi 

,,EXPRESS 1WSTROW ANY-

Na zdj~ciu: odmło­
dzona drużyna ko­
szykarzy tóclzkich, 
która po zwycię· 
stwie nad Krako 
W<>m i na)qrożn iej 
szym swym przeci­
wnikiem Pozna· 
niem przesądziła 
Już zdobycie dla 

siebie Pucharu 
Miast. 
Fot. 

Ewa Szarfharc 

Nr 93 

7 sztafet pobiegnJe jednocześnie 

Bieg uliczny 
„Głosu Robotniczf>l!O" wielką manifestac.ią 

łódzkiej lekkoatlety ki 
80 sztafet zgłoszonych do drugiego 

ulicznego · biegu o nagrodę przechod 
nią „Głosu 

na maSOWY 
Robotniczego" wskazuje 
charakter tej imprezy. 

1.200 zawodników 
i zawodniczek 

zakończeniem przedostatniego eta­
pu VI Międzynarodowego Wyścigu 
Pokoju Praga - Berlin - Warsza­
Wll. 

Mistrz olimpijski 

Łódź zdobyła Puchar 
·bo sztafety są mie­
szane - pobiegnie 
dzisiaj ulicą Piotr 
kowską od ul. 
żw ;rki (miejsce 
&tartu) do Placu 
Wolności, gdzie 
kończy się bieg. 
Będzie to napraw­
dę imponująca ma 
nifestacja lekko-

ęolognesi (W lochy) 
na ringu w Warszawie 
Włochy WYStawiają pełną druży- · 

nę na. mistrzostwa Europy w boksie. 
Zwy~ięstwo nad Poznaniem przesądziło. wynik turnieju 
Już drugi dzień fina~owego turnie 

ju koszykówki męskiej o Puchar 
Miast całkowicie wyjaśnił sytuację 

- cenna nagroda przechodnia przy­
padła reprezentacji Łodzi. 

We wczorajszym spotkaniu znaj­
groźniejszym przedwnikiem, Pozna 
niem, koszykane łódz,cy odnieśli 
zwycięstwo. Wyniik 50:44, do przer­
WY 27:24. 

Spotkanioe :z;aczęło 1o1ię mniej sz-czę­
śliwie, niż wypadło jego zakończe- atletyki łódzkiej. 
nie. Początkowo Poznań doszedł do / 
głosu i prowadził różnicą ki11ku punk Uczestnicy 'b'egów sztafeto~ych 
tów. Łódź odpowiedziała przyspie- zebrani już o godz. 8 na placu przy 
szeniem tempa i od.Tobiła stracone uL Piotrkowskiej 94 przemaszerują 
punkty, a następnie zyskała prze- z orkiestrą i pocztami sztandarowy_ 
wagę zachov17ując ją do końcowego mi zrzeszeń sportowych na Plac Ko 
gwizidka sędziego. . . . muny Paryskiej, skąd po wysłucha-

Do Warszawy przyjadą najlepsi 
pięściarze z mistrzem olimp ' jskim 
Bolognesi i mistrzem Europy Pozza_ 
li na czele. 

W poszczególnych kategoriach wal 
czyć będą: Spano (musza), Pozzali 
<kogucia), Freschi (p'órkowa), Di Ja­
sio (lekka), Bolognesi (lekkopółśred_ 
nia), Ruggeri (półśrednia), Mazzing­
hi (lekkośrednia), Strina (średnia), 
Depersio (półciężka) i Friso (ciężka). 

1 
BAŁTYK - Cesarski piekarz n ser, -

15, 17, 19, 21 

Gra była b. z::c:ęta .1 ambitna, niu przemówienia wrócą na ul. P :otr 
zwła\S?JCZ8. w osta1::tuch mmutach. Ło k k · t · · dl' · t • • k 
dzianie nie oddali iłki i utrzymali OWS· ą 1 rozs aw1ą się wz uz rasy Nowego k1erown1 a 

· t p I na wy,.znaczonych punktach poszc~e-
· GDYNIA - Program f!lmów dokumen· 

talnych - 18, 19. Pierwszy start - 20. 
Program dla najmłodszych: Konik Gar­

busek - ll, 12, 13, 15, 16, 17, pon. 

Ostatnie posunięcia 

Szachiści łódzcy 
dziś wyłonią mistrza 

~~~i:c:j puniktów <l1a Łodzi u- gólnyc~ zmian. -r_;1ic.a Piotrkowsk~ \dona piłkarzom 
z ska.li: Srnigielski i Wojciechowski na. odcmk~ ul. żw.rk1 - Pl~c ~ol t • • , • 

.!_ po 11, Jańczyk - 8, Przywa<rski nosci ?.ędzie na czas trwama biegu ~6d!k ego w .okntarza 
16, 17 

1 MAJA - Sekretarz Rejkomu - 15, 17, 
19, pon. - 17, 19 

MŁODA GWARDIA - Powrót do domu 
14, 16, 18, 20, pon. Nikt nic nie wie -
16, 18, 20 

MUZA - Kwiat miłości - 16, 18, 20, 
pon. 18, 20 • 

PIONIER - Mały partyzant - 15, 17, 19, 
pon. 17, 19 

POLONIA - Cesarski piekarz I ser. 

Zaległych partii nagromadziło się 

tak wiele, że trzeba było kilku dni 
na ich zakończenie. Toteż ostatnia 
runda indywidualnych mistrzostw 
szachowych Łodzi odbędzie się w 
niedzielę 19 bm., p godz. 9, w świe_ 

- 6, Wiśniewski _ 4. Dla Poznania· zamkmęta dla ruchu kołowego. 

Wybieralski - 13, .Borowi.a.k - U. Na ·trasie biegu sztafetowego zain 
Pudelewicz - 8 i Lewandowski - 13. stalowano głośniki, aby informować 

Nikt nie miiał wątpliw'OŚci oo de za 
WYn.iku spotkania Kraków _ Lu- publiczność obserwującą wysiłek 
blin. Wygrał roecydowanie ·lepszy wodników ? 'przebiegu zawodów. 
Kraków w stosunku 68:46 (31:23). 

13, 15, 17, 19, 21, pon. - 16, 18, 20 
PRZEDWIOSNIE - Wesoła trójka 

16, 18, 20, pon. 18, 20 
REKORD - Małże:ństwo aktorki 

18, 20, pon. - 18, 20 

- tlicy Kolejarza, ul. Więckowskiego 
16, 20, a oficjalne zakończenie turnieju 

dopiero wieczorem. 

Obecnie istnieje tylko pytanie: kto 
z.ajrnie drugie mi,ej6ce? Odpowiedź 
na nie da nam wyni:k dzis·iejszego 
spotkania Poznań - Kraków, bo­
wiem zwycię;;two Łodzi nad najsłab 
szym w gronie finalistów Lublinem 
jest chyba rzeczą przesąd.zoną. 

Start nastąpi o godz. 10. Jednocze_ 
śnle biec będzie po 7 sztafet„ Sześć 
najleps:;o:ych sztafet zakwalifikuje 
się do finału. Stoczą one ostateclną 
walk~ o nagrodę przechodnią „Gło 
su Robotniczego" w dniu 13 maja, 
na stadionie pl"zy AL Unii, przed 

ROMA - Dwaj żołnierze - 16, 18, 20, 
pon. - 18, 20 

SOJUSZ - Kawaler zloteJ gwiaZdy -
15, 17, 19, pon. Droga nadziei - 18,30 

STYLOWY - Nieczynne z powodu re­
montu 

$WIT - Na manewrach - 16, 18, 20, 
pon. Sumienie - 20 

TATRY - Zapora - 16, 18, 20, p<>n. A 
po sobocie jest niedziela - 16, 18, 20 

WISŁA - Skandal w Clochemerle - 14, 
16, 18, 20, pon. 16, 18, 20 

WŁOKNIARZ - Jutro będzie slę wszę­
dzie tańczyć - 14, 15, 18, 20, pon. 16, 
18, 20 

WOLNOśC - Cesarski piekarz I ser, -
14, 16, 18, 20, pon. II ser. - 16, 18, 20 

ZACHĘTA - Cud w Mediolanie - 16, 
18, 20, pon. 18, 20 

DWORCOWE - Program składany; 
16, 17, 18, 19, 20, 21, 22 

WYSrI'AWY 
Wystawa ku czci Feliksa Dzh:rżyń­

skiego, Piotrkowska 230. Otwarta co­
dziennie od 10 do 18 za wyjątkiem czwart 
ków. 

Nocne dyżury aptek 

W dogrywkach uzyskano następu 
j,ące wyniki: 

F·urs wygrał z Niewiadomskim, 
Kwapisz z Piechotą i Najdekierem, 
Gadaliński z Panasewiczem, Wró­
blewski z Niewiadomskim, Szapiro 
z Wróblewskim, Regedziński z Da­
mańskim, Straszyńskim i Gadaliń­
skim, Kwapisz z Żakiewiczem, Bal 
cerowskim i Futsem. Poza tym dość 
nieoczekiwanie Kaczmarek wygrał 2 

Szymańskim i Gadalińskim, zysku_ 
jac sz:mse zdobycia tytułu wicemi­
str"~ ł~odzi. Dobre 

Trzeba pomóc 
strzelcom 

wyniki mogą być jeszcze 

• 
lPZ 

lepsze 
Wynikiem remisowym zakończyły w kwietniu przeprowadzane są mocy ze strony kół sportowych przy 

się partie: Pierhota - Wróblewski, zawody strzeleckie LPt 0 tytuł m•- większych zak!adac•1 pracy, Jak np. 
Szymański - Kwapisz, Stęnień - strza koła nar. 1953. Z dotychczasowe w zakładach •m. Marchlewskleqo 1 ln-
Żakiewicz. Straszyński _ Niewia- go przebiegu zawod<iw wynika, że nych. Wskazanym bylchy, aby koła 

cieszą się one dl.lżym zamteresowa· sportowe więcej interesowały s1ę 
damski. Kłodnicki - Furs, Szymań niem członków LP2: i załóg pracow- strzelectwem , uctz;eliły pomocy za· 
ski - Damański i Furs - Kaczma- n1czych. Dzięki sprzyjającej pogodzie rządom kół LP2, tym bardz1ei, że 
rek. zawody odbywają się . przeważnie na wyniki uzyskane na zawodach są za-

p ~- h 'k h · l wolnym powietrzu, a wśród zawodni· liczane ja!<o normy $trzełeckie na 
O .-.c wyni ac niema pewnym ków spotyka się nie tylko młodzież, SPO bądź BSPO, co przecież jest prze-

Dzisiejszej nocy dyżurują następujące kandvdcitem do tytułu mistrza Łodzi lecz także osoby starsze oraz kobiety, widziane w planie pracy każdego ko-
apteki: Piotrkowska 165, Narufowicza 6, .iest G. Szapiro. a Ofltatnia rund!ł za_ które osiąqają niekiedy lepsze wyniki la sportoweqo. 
Rzgowska 147.• Więckowskiego 21• Karo" decvduje o kol~iności miejS<: Kacz- niż mężczyźni. Druqim stwierdzonym niedocląqnię-
lewska 48, Przybyszewskiego 41, Lima- marka. Kw„ni<.7"1. Szvmańskiee-o, Zawody przyczyniają się nie tylko ciem jest brak pemocy ze strony dy· 
nowskiego 80 i Al. Kościuszki 48. do upowszechnienia sportu strzelec- rekcji zakładów pracy. podstawowych 

Dyzur oolcnmczo gme1rn1oę1czny· d71ś Piechoty Wróblewskiego w czo-
przez całą dobę dyżuruje szpital im. M. łówce. . kieqo, wyłonienia mistrzów kół LP2:, orqaniz_acji partyJnycz"M;adk z6akłado-Curie·Sklodowskiej, ul, Curie-Skłodow- ale wpływają również na umasow•e- wych 1 organizacji • t ra po-
skieJ 15. nie organizacji. W większych zakła- winna okazać szczególną pomoc 

Jutrzejszej nocy dyżurują • następujące J\:TO ZNALAZŁ . dach przemysłowych zawody prze· zgodnie >- wytyczn;•mi Za.-ządu Głów 
apteki: Piotrkowska 95, Armil czerwo· prowadza się zmianami, aby umożli- neqo ZMP w sprawie sportu i przy-
nej 53. Zgierska 63, Pl. Wolności .2, No· 2 leąitymacle Ube:i:pleczalni !lpołe· Wić _ wszystkim członkom sprawdzenie sposobienia wojskoweqo wśród mło· 
wotki 91, Rzgowska 51, Gdańska 23 i Al. r"'.nef na nazwiska: Czub" Bcilesław i swoich umiejętności, nabytych · na dzieży. 
Kościusz..1<i 48. C:>!•)t,a Helena _ P'""•zonv je!rt 0 ode- kursach szkolel\1owych LP:t. Te usterki i n1ed<Jciaąnięcia powin-
Dyżur położniczo-ginekologiczny: jutro "'anie 2'<!u!w do red>kcji „F-xoreJ<l'U Poważnym n1edoc1ągnięciem zaob· 1 ny być przełamane w druqiej połowie 

przez całą dobę dyżuruje szpital im. dr I llustr"waneqó" - ut. Piotrkowska serwowanym dotychczas jest prze,1e zawodów, przez co ceJ, do któreqo 
H. Wolf. ul. Łagiewnicka 34. · „„ 10<:.>„. wszystkim brak zainteresowania i po· dążymy, zostanie w pełni osiąqnięty. 
................ „ .................................................... !IR .......... „ ......................................................... „ ....... 

Sekcja piłkarska łódzkiego Włók­
niarza cierpiała na brak zawodni­
ków i dobrego kierownictwa. 
Zawodnićy sie znaleźli. kierownic 

two nie stanęło jednak na wysokości 
zadania i stąd słabe stosunkowo wy 
niki uzyskiwane przez drużynę ligo_ 
wą. 

Dowiadujemy się, że na tym od­
powiedzialnym posterunku zaszła O­

statnio zmiana - nowym kierownL 
kiem sekcji piłkarskiei Wlókni„tz:i 1 

został działacz byłego DKS ob. Pohl 

tv1ożesz grać lepiej 
Kurs oraktyctny 
dla tenisistów Ogniwa 

Zapewne chcesz dowiedzieć się, 
jak poprawić swoją grę w tenisa, 
skorzystaj więc z okazji. jaka nasu_ 
wa się w zwiazku z rozpoczynają_ 
cym się w środę 22 bm. kursem 
szko lenioWYm. 

Pierwsze zebranie uczestników 
kursu organizowanego przez nowo­
powstałą społeczną radę tenisową· 
ZS O.e-l'li\no odbt>dzie się w świetlicy 
przy uL Zakątne.i 82. Na ten intere­
suj~cy tem:>t \:u>dzie rnówił pr-.:eW<'d 
Picz„cv Rady Trenerów ŁKKF, B. 
Skotnicki. 

Kurs bedzie miał chari>kter pnik_ 
tyq:ny i dalsze ora<'e bedą się od'l:)v 
wały na korfach Ogniwa w Parku 
l"C'niatowskiego. 

fłert. Noczelny: fi: KronlPWlcz 
-\_dr„, RP<ł•k~ft'. t.órlz. Ptotrkn•~ka ll?a 
TPI.: 11?-60. ?n-os·. 12~· 13. t37·47, tu-u 
\V,.,rtawra~ RSW •• Pracoa•• 
{lTUk: ZakL Graf RSW „Prasa" - Łódt, 
Zwirkl 17. - Papier druk. mat · !;O u. 
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50) / Przez chwilę panowała cisza. Markow-
ski spoglądał gdzieś na złocące się szyby 
okienne. 

rzysz miał pseudonim „Bury1 a naprawd'C 
mi wwał się Markowski. 

- Spróbuj żyć robotą, taką ~obotą, ja­
kiej dotąd nigdy nie było, a wtedy zro­
zumiesz je:i-:-znaczenie. Od tego zależy 
wszystko. Ej, Michał, i życie nasze · 
dom„. 

Michał milczał w dalszym ciągu. 
Stary przeciągnął się nieco w stawach, 

poprawił na sobie króliczy serdak i zaczął 
mówić cicho: 

- Kiedy w trzydziestym dziewiątym 
siedziałem w Rawiczu, . było nam ciężko. 
Czuliśmy się jak ranni w lazarecie w cza­
sie najgorętszej bitwy. Byliśmy jak przy­
musowi świadkowie na zdradzieckim pro­
cesie. Nie mogliśmy nic zrobić,' nie mogliś 
my nic poświadczyć. Mieliśmy już dawn-0 
nasze wyroki i tylko czekaliśmy bezsilnie 
na wyrok najważ.niejszy, wyrok nad na­
szym krajem, na kt6ry nie mieliśmy 7.a.d­
nego wpł.Ywu. Kiedy R~qz - śmigły zaj-

- Miałem też innego towarzysza - cią 
gnął po pauzie stary tym samym tonem. 
- Był to najc~ęższy ohes, 1943 rok. To­
warzysz ten ożenił się wtedy i szukał za­
robku, aby dać jeść sobie i żonie. Nie po­
szedł handlować. Poszedł pracować za 
głodową pensję do fabryki aparatów ra-

mował Zaolzie, mogliśmy tylko pięści za- diowych ty !ko dlatego, że tam trzeba by­
ciskać. Kiedy sanacja zerwała rokowania ło zorganizować robotę. Narażał się przez 
w Moskwie, mngliśmy tylko biegać od dziesięć godzin i przychodził ·zmordowa­
ściany do ściany. W pierwszym dniu wrze ny do domu bez grosza w kieszeni. A 
śnia policja sanacyjna biła nas po pysku. nocą szedł na punkty. Partia nie dawała 
M}ałem towarz~za, który siedział tam, zasiłków. Potem nie zarabiał przez pół ro 
zanim ja przys:+edłem, już od wielu, wie- ku. Musiał zniszczyć papiery i pozostać 
lu lat. M!ał za co . nienawidzić tamtej ich na nielegalnej stopie. Zostawił fonę na 
Polski. W pierwszym dniu wojny zwrócił pastwę losu. Próbowano go wciągnąć do 
się do władz więziennych, ażeby dali n.am Armii. Krajowej, proponowan,o zarobki, 
broń i wysłali natychmiast na pierwszą li bezpieczeństwo, wyjazd na wieś. Nie zgo 
nię frontu. Szydz,ono z jego prośby, ob- dził się. Trzy razy sypali go gospodarze. 
rzucano obelgami. Nie reagował na to. Polacy, u których mieszkał. Gdy wrócił 
Gdy straż więzienna uciekła, sformował ciężkv ranny po akcji do dOmu, gdzie 
oddział z nas, „zdrajców i wywrotow- mieszkała jego żona, właściciele wyrzuci­
ców", i poszliśmy walczyć, ginąć za oiczy li w nocy i jego, i ją na bruk. Głupcy 
znę, w której znaliśmy tylko kraty i kol- przeklinali go, odwracali się od niego, 
by policji. Poległ w kilka dni później pod twierdzili, Że przyn01Si nieszczęście. To­
Warszawą. Towarzysz ten nazywał się. warzyszom gwardzistom nie powiedział l 
Marian Buczek. ~ nil!d.v. w fa.kich żył warunkach. Ten towa 

Michał spo;rzał nań nagle. Stary opuś­
cił powieki. Panowało przez chw.ilę mil­
czenie. Słońce na szybach rozbłysło całą 
żywością i świeżością porannego blasku. 
U sąsiadów zaczał się ru~h. SłychaĆ" było 
głosy, "gdzieś płakały przebudzone dzieci. 

VI 

Zapalili papierosy. Kaczor wstał i za­
czął krzątać się· koło śniadania. Za chwilę 
kubek paruiącej lawy stał przed Mi<::ha­

. łem. Markowski dopiero teraz poczuł gwał 
towny głód. Niewyspanie znikło gdzieś, 
przyczajone w mięśniach i stawadr. 

- Zaczęliśmy montaż Lewantu 2009 
- prawił z ożywieniem stary. - Musimy 
zmienić pracę suwnic i przygotować jak 

łłuajwięcej miejsca w hali. Chłopie, 1uż idą 
pierwsze g~odzie i części pokładów do 
spawania! Teraz się dopiero zacznie robo­
ta! Całe sekcje będziemy spawać na hali, 
a- potem w całości transportować na po­
d1y lnię, do montowania. Rozumiesz? Sek 
cje do kilku jednostek jednocześnie!„. 

- Dużo będzie spawania? - spytał 
Markowski z pełnYmi ustami. 

'1). c. a.) 



Nr 91 ,;EXPRESS 1LUSTROW'ANY!* „ 
Sniadania, kolecie a nawet ... obiady J Zwiedź wystawę 

poświęconą życiu 
i działalnnści 1Z barem mlecznym 

I ./ k. ' F. Dzierżyńskiego - „Feliks Dzierżyński był nie­
nawidzony przez burżuazję, ko­
chany i czczony przez masy pra 
cujące Polski i całego świata. 

na ma7ow · ę .... 
Wystawa poświęcona jego ży­

ciu i działalności uczy nas ko­
chać go i szanować jeszcze bar­
dziej. Napawa nas dumą, że 
ten prawdziwy Człowiek i re­
wolucjonista był Polakiem". 

- oto słowa napisane w księ 
dze pamiątkowej wystawy przez 
jednego ze zwiedzających. 
· ,,_ zwiedzających przewinęło 

się przez sale wystawowe, mie- . 
szczące się przy ul. Piotrkow­
skiej 232 już około 10 tysięcy. 

I nie tylko lodzia-nie tu przy­
bywają: ·wystawę poświęconą 
Feliksowi Dzierżyńskiemu zwie 
dzają również liczne wycieczki 
z województwa. Ostatnio na 
przykład bawiła tu grupa mło­
dzieży szkolnej ze Zdunskiej 
WolL 

Lekko licząc - kilkanaście tysię­
cy łodzian odwiedza każdego dnia 
bary mleczne. Wprowadzenie takich 
potraw jak naleśniki, kluski z se­
rem, ziemnia1ki z sosem, wszel!kiego 
rodzaju zupy - umożliwiło już nie 
tylko spożywanie śniadań i kolacji 
w barach mlecznyc;h, lecz również 
obiadów. 

W pogoni za biletami 
I 

W Rogowie znajduje się kino, któ­
re wyświetia filmy dwa razy w ty­
godniu. Początek seansu - o godzi-· 
niel9. 

Obecnie ilość barów znów się po­
większy. Już w najbliższą niedzielę 
19 bm. uruchomi się bar sezonowY 
pńy ośrodku wodnym na Polesiu. 
Wybierając się więc na łódki lub 
dłuższy spacer, nie trzeba będzie ze 
sobą zabierać tradycyjnych jajek na 
twardo i flaszki z herbatą - w ba­
rze mlecznym mQŻna będ2Jie zjeść 

doskonałe drugie śniadanie czy 
obfad. 

Następny bar mleczny z.ostanie o­
twarty pny zakładach im. Stalina. 
Ponieważ placówka tego rodzaju 
była tam bardzo potrzebna, robotni­
cy tych zakładów za pośrednictwem 
Ligi Kobiet i rady zakładowej zwró­
cili się do Okręgoweg0 Przedsię­
biorstwa Detalu i Barów Mlecznych 
z prośbą o otwarcie baru. 
Oczywiście korzystać z niego bę­

dą również miłośnicy sportu odwie­
dzający stadion przy ul. Kilińskie­
go. 

Przypominamy, ze wystawa 
jest ceynna codziennie w godzi­
nach od 10 do 18, z wyjątkiem 
czwartków;. 

Za liradzież 
i paserstwo 
stanq 

Publiczność, pragnąca rozrywki 
ku!turalnej, przychodzi na czas, 
lecz niestety nie może zaopatrzyć w maju uruchomi się tald;e dwa­
się w bilety. W kasie wyjaśniają, że dalsze bary mleczne: pny ul. Lima­
bflety ma przy sobie kierownik, a nowskiego 22 i prey ul. Nowotki 1311. 
kierownika - nie ma. Gdy wre1tz- a więc w dzielnicy, która 'dotychczas 
cie kierownik przychodzi i kończy \ nie posiadała baru. Prócz tego bary 
się sprzedaż biletów - seans za- mleczne otrzymają Andrespol J Spa­
miast o 19, rozpoczyna się o godz. 20. ła, miejscowości, do któ!'yCh w każ-

Czy rzeczywiście tak być musi, że dą letnią niedzielę wyjeżdżaja tłu­
trzeba rozpocząć poszukiwania za my łodzian. 

przed sądem 
kierownikiem, aby dostać się do Aż b . k . . ,.__ . n-..t.-· ---.c.:i.. 
kina? e Y Ja! NlJWlę'N:>L€'J . ..,.,.;l uo;uu 

K. w. udających się na niedzielny odpo- · 
czynek za miasto umożliwić spożycie 

Czytelniczka z Rogowa smacznego i pożYwnego posiłku -Na ławie oskartonych w Sądzie Wo­
}ewódzkim dla m. Łodzi ziłsiądzie dnia 
20 bm. trzech złodziei mienia społecz­
neqo oraz 7 paserów - amatorów ła­
f;weqo zarobku. 

Jiłn Olborski, Jó'zef Przybyła I Zyq 
munt Chorążak z zakładów im. Nie· 
clzielskieqo w Łodzi od ma/ił do wrze 
łnla 1952 roku kradll sy11tematycz­
nie przędzt z zakładów, w których 
pracowali. Oqótem wynieśli oni z za 
kładów 620 ką cenneqo surowca. 
Łatwo znaJetU nabywców na kradzło 

hy towar, Byli nimi prywatni przedsię 
biorcy - właściciele warsztatów tkac 
kich. Przedsiębiorcom tym nie wystar· 
czaty zySkl ze sprzedaży Ich wyrobów 
'- kupowali oni także kradzioną przę 
dzę, by zwiększyć dochody. 

Mikołaja Szpurkę, Lejbę AJzenba­
cha, Wacława Rudzkieąo, Jana Snia· 
deqo, Józefa Beruta, Władysława 
Chorą:l:aka I Natana Moskowlcza zna 
Ją dobrze kelnerzy. I bywalcy „Mali­
nowej'' I Innych lol<all. PrzeplJall oni 
tam niemal każdeqo wieczoru olbrzy 
mie sumy plenif;dzy, uzyskane z cle 
mnych Interesów. 

_W toku przewodu sądoweqo wyjdą 
łla Jaw niewątpliwie Jeszcze Inne ,,.spra 
wkl" boąatych paserów. Za swe prze­
stępstwa odpowiedzą oni wraz ze zło­
dziejami przed Sądem Wojewódzkim 
dla miasta Łodzi. Rozprawa toc;zyć się 
będzie w trybie doraźnym i potrwa 
trzy dni. 

(u) 

Dziś koncert 
wojskowego zespołu . , . . , 
p1esn1 1 tanca 
a Cb6r męski 
a soliści 

• kwartet wokalny 
li zespół akordeonłsłów 

• balet 
B orkiestra symfanlczna 

wezmą udział w bogatym progra­
mie artystycznym Reprezentacyj­
nego Zespołu Pieśni t Tańca Okrę­
gu Wojskowego Wrocław, który wy 
stąpt w niedzielę, 19 bm., o godz. 18, 
w Hall Sportowej na Widzewie. 

Bilety można nabywać w kasie 
Hali od godz. 12. 

Specjalny ta·bor tramwajowy za­
pewni dojazd na koncert oraz po­
-vrót. 

W walce z błonicq 

Nowe punkty szczepień 
pozwolą usprawnić tak ważną akcJę 
W celu U6'pr6'\»nienia akcji przeciw Fornalskiej I przy ul. Drużynowej 1-3 

błoniczych szczepi.eń ochronnych -. now>: ~łobek. 
dzieci, Prezydium RN m. Łodzi prze N1~zalezme. ~ te~ . przedłużono 
dłużyło termin srz.czepień do lO ma . g<;"dzmy przyJęc w mektórych porad 
· t · mach 
Ja r. oraz _zorganizowało szereg no w najbliższych dniach przewiduje 
:wych punktow. się zorąanizowanie dalszych punktów 

M. In. punkty szczepień uruchomio szczepień na Widzewie, Bałutach, 
no przy ul. Piotrkowskiej 113 - po Chojnach, Marysinie Ili, w Teofilo-
radnla „D", Próchnika 41 - ąablnet wie I w Reymontow•e. 
szkolny, Łaąiewnickiej 36 - oddział Ł"c2lilie uruchomiono d....h·chczae 
zdrowia, Srebrzyńsklef 75 - porad- ... . . "~J 
nia „K". Wileńskiet 22 - szkoła Im. 23 punik:ty sZIC'Lepien przeciwbłoni­

,..Zacięło się 
nad morzemu (21) 

czych, dootępnych dla wszystkich 
dzieci oraz 165 punktów zamknię­
tych w żłobkach i przeds?Jkolach dla 
dzieci tam pr-ebywających. 

uruchomi się dodatkowo 15 barów 
ruchomych. Będą one towarzyszyły 
większYm wycieczkom, będą równief I 
obsługiwały wszelkiego rodzaju im- I 
prezy, 

Tyle o osiągnięcłech ł planach n-a 
najbliższą przyszłość. A teraz Parę 
słów o trudno9eiach. To przecież 
również dotyczy bywalców barów 
mlecznych. 

Czr wiecie, me l'lllÓb dzłennte prze 
wija się przez bar przy ul. Pi<>tr­
kowskiej? - Około 3 tysięcyl· 

Zajrzyjcie tam o eo<ł;i;inie 7 czy 8 
rano: Uok jak w przysłowiowej 
beczce ze śledziami. Niestety - ścia­
ny nie są elastyczne. 

A kto miał możność obejrzeć tak 
zwane ,,zaplecze", czyli mówiąc 
prościej - lokale, w których przy­
gotowuje się potrawy. 'obiera ziem­
njaiki, robi klusld, gotuje, przyrzą­
dza kanapki. myje naczynia - ten 
musiał się zdumieć: jak w tak eia­
snYm pomieszczeniu można przygo­
tować posiłki dla tylu osób! 

Wniosek stąd jeden: trzeba lokal 
ro-zbudować, powiększyć. Wydaje się 
nam, że bez większej szkody dla 
społeczeństwa można by zlikwido­
wać sąsiadujący z barem sklep cu­
kierniczy MHD, 'oddając to p0miesz­
czenie wraz z magazynkiem barowi. 
Tym bardziej, że podobny sklep cu­
kierniczy i!ltnieje przy Piotrkow­
skiej pod nr 97. a więc o parę tylko 
kroków dalej, a ponadto pod nr 100 
mieśei się zakład cukierniczy „Sza­
rotka". zaś w sklepach spożywczych 
pod nr 96 i 93 również są sprzeda-
wane słodycze. · 

Podobnie sytuacja przedstawia się 
w drug-im wzorcowym barze mlecz­
nym przy ni. Próchnika 2. 
Wydział Handlu Prezydium RadY 

Na.rodowe.i m. Łodzi powinie.n w 
miarę możności dopomóc Przedsię­
biorstwu Detalu i Barów Mlecznych 
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w uzyskamiu koniecznych lokali. 
Chodzi przeeież o to, by robotnik 
spieszący do pracy mógł w odpo­
wiedlllich warunkach spożyć śoiada-
~e. (i) 

• f 

„.albo 
może 

to? ... 

Zebranie środowiskowe 
Frontu Narodowego 
dla rzemieślników 
Okręgowy Związek Cechów w Ło 

dzi organizu~e dnia 20 bm„ o godz. 
18.30, zebranie środowiskowe Fron­
tu Nairodowego dla wszystkich rze­
mieślników łódzkich. 

Po referacie odbędzie się część 

artystyczna. 
Zebranie odbędzie się w lokalu 

Zakładu Doskonalenia Rzemiosła, 

ul. Łąkowa 4. 

Na zebraniu zqromadziła sie cała ranna zm!a-j 
na ze wszystkich oddziałów. Miody tkacz z bry­
ąady Im. Czutkłcha wśród ąorących oklasków od 
czytuje zobowiązanie sweąo zespołu. 

Janka stała w pierwszym rzedzie i naale po-
staoił.- do orzodu.~ J 

Po sekundzie znalazła się na podwyższeniu. 
Rozpłomieniona, z oqniem w oczach, mówi: 

- I ja się podejmuję stale przekraczał swą 
normę o 3 procent. Jednocześnie wzywam 'wszyst 
kle koleżanki, które jeszcze n'e powzięły zobo­
wiązań, aby włączyły sie do naszeao pozłotov.e­
ao wsoółzawodnictwal l 

Towarżyszkl pracy ściskają Ją serdecznie. 
- Wiesz co? - rzuca jedna. - Utworzymy 

bryqadę młodzieżową. W zespole raźniej się pra 
cuje. Pamiętacie, jak Władka „kulała" z produk· 
cJą, a kiedy przystąpiła do ·bryqady, zaraz za­
częła przekraczać swe plany. A ty, Janeczko. b'I 
dziesz nasz.a brvaadzlstkal 
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Czy llierzesz 
udział 
w konkursie 
„Expressu" 

i OZK? 

Ułatwimy 
Ci 

zadanie; 

To na pewno 
pierwsze 
zdjęcie„. 

.„względnie 
to?„. 

Zresztą 
i tak 

pójdziesz 
na film 
- to 

zobaczysz„. 

KonkuTS filmowy „Expressu" 
i Okręgowego Zarządu Kin spot 
kał się z olbrzymim zaintereso­
waniem Czytelników. Swiadczą 
o tym liczne listy i telefony do 
redakcji. 

Niestety, niektórym osobom 
konkurs przysporzył . . • zmar­
twienia. 

- Chcę wziąć udzia.ł w wa­
szym konkursie - telefonowało 
do redakcji jakieś dziewczątko 
- ale nie mam jeszcze... 18 laf., 
a „Cesarski piekarr' dla mło­
dzieży jest niedozwolony. Co ro­
bić? 

- Sytuacja trudna, ale znaj­
dziemy WYjście. W tym wy­
padku trzeba poprosić o pomoc 
kogoś ze starszych - poradzi­
liśmy. - Po prostu ciocia cxy 
starsza koleżan'ka, która film ten 
widziała, oznaczy kolejność 

zdjęć z „Cesarskiego piekarza" i 
po kłopocie! ••• 

Czytelnicy z prowincji mar­
twią się, że nie mogą wziąć u­
dzia,łu w konkurl!ie, ponieważ 
filmy festiwalowe nie są u nich 
wyświetlane. Na to już rady 
nie- ma . . • Warunkiem bowiem 
udziału jest obejrzenie trzech 
festiwalowych filmów: „Cesar­
ski piekarz", „Uśmiechnięty 
kraj" i „Jutro będzie się wszę­
dzie tańczyć". 

W dzisiejszym numerze zamiesz 
czarny fotosy z tego ostatniego 
filmu, wyświetlanego obecnie 
w kinie „Włókniarz". 

Przypominamy, że fotosy wy 
cięte i ponumerowane według 
kolejności, w jakiej sceny te 
następują po sobie w filmie, na­
leży nadesłać do redakcji wraz 
z wypełnionym kuponem, któ­
ry zamieścimy w jednym z naj­
bliższych. numerów: . ..EXJDressu". 
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Jak wygląda 
chińska 

maszyna 
do pisania 
2.350 Uter natycbmlas\ 

pod ręką, a po Kilku ru· 
rhacb ręki dalsze ł. 'ltł 
czcionek, pny tvm Jak 
natczvstS"Ze pismo oras 
możllwłt' najsz:vb•ze tem· 
po ?łsanla - to wymara· 
nta. Jakle stawi" swojPj 
maszvnle dn pisania cblń 
ska maszynistka. 

Z tell'o wvnlka, że cblil 
ska maszyna do pisania 
musi być całklrm Ina· 
czej •konstruowana niż 
w•zvstkle Inne, znane 
nam muzvnv do pisania. 
Pismo chińskie nie skla· 
da sle z poszczególn„<'h 
liter. lecz każde słowo 
ma swóJ odrehn:io znak. 
To właśnie Jest pny<'7"• 
na wlelklł'J lłczbv ina• 
ków. nannwtac„cb cha· 
raktervstvt'zną cechę chlil 
skteęo Języka piśmienni· 
czego. 

Dlatego ważną części!\ 
chińskie! maszyny do pl· 
s -.ta Jest magazvn czeto 
nek, zawierający ponad 
z.ooo znal•ów pisarskich I 
da.1acv się i tatwnlit'la 
wvmlenlć, Nad mai;azv· 
nem nrzehleira wałek. na 
którvm w rncbomy spo· 
sób urnteszc7ona test orze 
kl'<dnla z kliku klawisza 
ml I d7wi,..„!~ml. 

W ten sposób ka7dą z 
czcionek. zawartvcb w 
mai;azvnle. motna łatwo 
o•lnalPM. Przv pomnr·y 
zmylilnle sknnstTnowane­
go mPrhanfzmu. którei:"O 
d1wlgnle wnrawia sle w 
rnrh nrze!l na<'fśntecle, 
czrlonka wvskakut" do 
górv. PotPm chwvta tą 
zamt'k wła~zolkowv. Po 
nadaniu farbv C71'lonke 
naci•ka <I~ za pomocą 
rn<"hnmegn młnt„r'7J(a n:t 
papll'r. umieszczony w 
m~~zvnłe„ 

Chińskie maszyny do 
pł<ant• 1>rodnkowaoo do• 
tvrh<'zas tvlko w .Japonii. 
Miały nne tedoak dość 
duże braki. w S?:cze~ólno­
k1 byl:v nie dość 1>reev· 
zvfne. ll<1>nłeC"Tnlony za­
kl:td maszyn do pisania 
„Ontlma" w Erfurcie 
INRDl otri:ymal w ze• 
szłvm roku od chińskiej 
dP!e·eacjl handlowej -
t•ko nterw"'Jln europd~ka 
fnhrvk11 ma~ bł111ro· 
w ... cb - 7Jleerntr na tk"n 
strnowanle r.blilskleJ ma· 
rwnv do nlsanla. 

.Jut w nutepn~ell mle· 
!lł•r• h ro'Tltoe?.nle się 
""rvfn11 produkrJe cbli\· 
~T<fpJ m••'l~v do pl~11nla. 
wv ... ro4'n1rnw::u1@J w sakla 
d~rh „onttma••. 

Komentarze znyteczne 
(z prasy zagranicznej) 

„Kto oddci zu'boza !e' pisarce no­
szone oońcmchy i buty? Skrytk;; 
027, B;iml)f'r ~f' Ur<?.c 1)()(7.tnwv 4" 

a taetiod„io-n1em1eck1eJ ąa:ie!y 

"He1m und Welt" nr I ·531 

. oferuiEmr Hitler. „M<?'r 
Kamnf" Wvdanie n~ cienkim -o.a­
p 1er-ze nie z.niszczona. Oferty pod 
MW 3fl88". 

(2 zac11odnio-niem•eckief ciazet) 
"Fran1<furter Allqeme1ne" nr Hl 

• .„ . . w Grecji w cstatnich latach 
zamknieto 750 szkół pow.szechm1 ch 
i w:ele gimnaziów .Jedvnie 40 pro­
cent ludności potrafi czytać i pi­
sać". 

(Wedłuq wiadomości qazet qrecklchJ 

_ •. Prawie półtor:::i miliona dzie 
ci w Hiszpanii frank i;;towskiej zwol 
niono od obowiązku szkolnego. t>O­
nieważ ... nie ma dla mch szkół". 

lMeldunek Szwa jcarsk•ej Ac;iencjl 
Jell!(lraficzn•Jl. 

J.XPRESS llUSTROWANY" 

400 lat temu umarł · Franciszek Rabelais 

• Brał Franciszek ma inne zdanie 
T EN młody nicpoń, brat Ra• 

belais, zajmuje się wszyst­
kim innym. tylko nie służbą 

bożą! - rzekł pewnego razu z obu 
rzenie~ ł zgorszeniem przeor zako 
nu franci$zkanów w Fontenay-le­
Comte. - Prorokuję, że ani nasz 
zakon. ani kościół nie będą miały 
z niego pociechy! 

Zaiste. proroctwo sblrego prze­
oca spełniło się w zupełności. 
Młodemu księdzu za ciasno było 

w stęchłych -murach klasztoru tran 
ciszkańskłego. Prześladowany za 
swoją wolnomyślność. ucieka do 
benedyktynów'. ale również 1 tutaj 
nie popasa zbyt długo. i>oniewaź 
pociągają go czvsto świeckie· zain­
teresowania. Wprawdzie u schył­
ku życia otrzymał probostwo w 
Meudon. ale ani duchowieństwo, 
ani kościół nie mJały z niego po­
ciechy. Za to niezmierną chwałą 
okrył on literaturę francuską. 

Franciszek Rabelais. urodzon• o-
. koło 1495 roku. jest typowym czło 
wiekiem renesansu. jako zaś taki 
stoi w jawnej koli.ził z 6wczesnvm 
kościołem; który wszelką wolną 
myśl pęta suchymi. scholastyczny­
mi regułamt tępiąc każde -śm!el­
sze. bardziej postępowe wystąpie­
nie. 

A Franciszek Rabelais był naf:u­
rą śmiałą i rewolucyjną. Tęskniąc 
za wiedzą. szuka jej wszędzie. nie 
tylko w księgach pisma ~więtego 1 
filozofii Arystotelesa. Studiuje a-

No leuio: t'kat ehłulcł tte!t»•~ 
fttl tn43Z1/"ie .J'T'Z1łj4ił\ ft.4T'odóto 
chińskiego ł ftiemłecklego nllft01Di 
wielki wklad do d.zielcł obrOft.y pó­
ko;u•. 

U dołu: Ttik tot1of4do chińsko 
maszynci do płscftia.. 

Franciszek Rabelais wedłuq stareqo 
sztycłlu. 

stronomię. maitematykę, prawo. o­
trzymuje dyplom doktora, jest le­
karzem szpitalnym w wielkim 
szpitalu w Lyonie i jemu też przy 
pisują dokonanie pierwszej we 
Francji sekcji zwłok. 

Ale zasadll!iczy tytuł do sławy 
zdobywa ten syn francuskiego lu­
du, który swoją umysłowością 
wzbił się wyooko ponad wszystkich 
ówczesnych r.eprezentantów feu­
dalnego świata. swym nieśmiertel­
nym dziełem "Gargantua 1 Pan­
tagruel". 

Pierwsza księga tego pięciotomo 
wego dzieła ukazała się w r. 1532. 
Stało. się ono w owych czasach 
JH"swdziwą rewelacją. stwarzając 
nową epokę literatury francuskiej. 
Trochę rubaszny w stylu. śmiały 

w ataku. pisarz daje w tym dziele 
kapitalny obraz ówczesnej feudal­
nej Francji. Wy.'.{.piwa ciemnotę. 
biczem satyry chłosta obłudę I ze­
psucie mnichów, zgniliznę moralną 
duchowieństwa ł wyzszych sfer, 
wysysających z ludu krew i wszyst 
kie jego żywotne soki, demaskuje 
ich fałsz. samolubstwo, obżarstwo 
1 opilstwo. wyszydza z humorem 
pseudonaukowość różnych szarlata 
nów wiedzy. A bardzo znamienny 
jest dla tego dzieła wprowadzony 
do drugiej księgi Panurge. człowiek 
z lu<lu. w kt">rym autor koncentru­
je cąłą · swoją wiarę w przyszłość 
ludzkości. 

Jasne jest, źe tak zaatakowany 
kościół. prześladował autora dzleła 
„Vie. faits et dits heroiques de 
Gargantua et de son fils Panta­
gruel". że pierwsze dwa tomy tej 
kapitalnej satyry kazał spalić na 
stosie. Na szczęście jednak w tym 
okresie szerzenia się renesansu we 
Francji znaleźli się ipożni protek­
tor?Y· którzy wielkiego pisarz3 o­
toczyll opieką i pozwolili mu pra­
co1,1;ać rhlei. 
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1. NasZo !ros~~ skromnie i=~!:=. 
Grupa n1Uer'Owsklcb PN'estępców wo · 

Jena,vch . twotnlo1111 obecnie z wlezten" 
?;wr"'letła 'ł1<;< rto władz alianck!ch o za 
pł11te 1 rlollłHl"' za 1<~tdv rl7teń 9re~zr 1 § 

:-==~==~= °"' .;. „ ............. =~~:.:::.~::tt=~~~~·:.'.:' ;=_-~I=, _ Pneciei mów ną.dzl w Bonn brunatne plemię. 
Poka.icie swoje pokrwawione ręeE'~ 
Niech i a łrupy wyplaq wam premię. 

: a.ł. ~ 
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.Jego dewizę życia rozszerza Ana­
tol France w powiedzeniu, cha­
rakteryzującym najlepiej ducha i 
poglądy Franciszka Rabelais: „Pij­
cie ze źcódła wiedzy . . • Unikajcie 
świętoszków, nieuków i złośliw­
ców. Uwolnijcie się od proznej 
trwogi, badajcie człowieka 
wszechświat, uczcie się material­
nych I moralnych praw, które rzą­
dzą światem. Pijcie wiedzę, praw­
dę. pijcie miłość!". 

W roku bieżącym, stosownie do 
uchwał Swiatowej Rady Pokoju, 
świat postępowy, czcząc pamięć 
wielk~go naszego rodaka Mikołaja 
Kopernika, największego pisarza 
chińskiego. Chu Juana. znakomite­
go malarza Van Gogha, wielkie­
go poety i filozofa amerykańskie­
go Emersona oraz kubańskiego po­
ety i rewolucjonisty Jose Marti, 
nie zapomniał też i o Franciszku 
Rabelais. który umarł 400 lat te­
mu, a więc 9 kwietnia 1553 roku. 

A. 

Mr. Haircheese 
Znany nowojorski handlarz dzie­

lami sztuki, mr Plum, nerwowo 
przysluchiwal się wywodom swego 
pomocnika. 

- Pański kolega, mr Wiggle, za 
robił ciężkie miliony na tym, że 
rozpowszechnił wiadomość o śmier 
ci Matisse'a. Wkrótce bowiem ce­
ny na obrazy tego malarza tak 
podskoczyły w górę, że ludzie pła­
cili kaźdą sumę, nie zastcncwła.jąc 
się nawet n.ad tym, czy obTaz jest 
cutentyczny czy też stanowi tylko 
udaną tatsyfikację .•• 

- W takim razie ł ;a mu3z~ 
zrobić taki interes - pomyślal mr 
Plum. 

W godzinę później mf' Plum zc­
dzwonil do generalnej dyrekcji tru 
stu stalowego i kazał się połączyć 
z prezesem, mr Haircheese, któf'y 
byl 1ednyTn z jego na~epszych 
klientów. 

- Wie pan ;uż o tym, ie Leonar­
do da Vinci umarł? - zaczat o-
strożnie. • 

- Niemożliwe! - krzyknq,l do 
glębi wstrzqśnięty mr Hai„cheese. 
- Ostatnio jestem tak zajęty, żt 
n.awet nie mam czasu pf'zejrzeć ga­
zety ... 

- W takim razie powiem panu, 
że umarł także Rafael ... 

- Straszne! Czy to może jakaś 
epidemia? ..• 

- No nie... Rozumie pan, oba; 
byli już bardzo starzy ... 

- Ach tak . . . A czy ma pan na 
skladz;e coś Leonarda? 

- Tuzinami! Ale tD Ameryce 
nikt jeszcze nie wie o ;ego śm1.i>rci. 
Panu jednak służę chetnie paroma 
obrazami... Może „Mona Li~a"? 
Niech pa!l bierze. bo za pare ty­
godni nie będzie ani jednej „Mony 
Lisy" w Ameryce ..• 

- Zrobione. Proszę przyslać mi 
rachunek. 1ak zwykle ..• 

Wieczorem, w mieszkaniu mr 
Haircheese•a zjawili się: prezes 
trustu elektrotechnicznego. sam.o­
chodoweao i rektor uniwersytetu 
w ColumbH. 

- Szkoda go .•. żalowal sef'decz­
nie prezes trustu samochodou-ego 
- nieile mal.owal, aie dopiero w 
Ameruce zrob\lby kar;erę ..• 

- Na w;eu- o ~mierci Leona1'da 
natychmiast kuvilem 'dwanaście ;e_ 
~~~~''''~~~~ ....... 
Kłopoty 
rybaka 

(Uilenspiegel) 
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Ek '" „ spcrc1 
Po Europie zachodniej odbywa­

ją obecnie podróż ;,dwie wścibskie 
szumowiny" - albo, jak kto woli -
„dwa rozdrażnione szakale". Pod 
epitetami tymi, którymi raczy ich 
„Financial Times" kryją się Mi­
ster Shine i Mister Cohn. 
Otóż np. w Wiedniu pierwsze 

kroki skierowali oni do radziec­
kich placówek kulturalnych. Prze­
bywali tu kilka godzin, tj. tyle 
czasu, ile potrzeba im było na dy­
skretne wynotowanie tytułów znaj 
dujących się tam książek. Na­
stępnie chytrzy inspektorzy udali 
się z kolei do bibliotek amerykań­
skich, gdzie poprosili o katalogi. 

I cóż się okazało? Okazało się, 
ze biblioteki amerykańskie prze­
pełnione są literaturą komunistycz 
ną! 

Panowie Cohn i Shine stwier­
dzili bowiem ku swemu niesłycha­
nemu oburzeniu. że w bibliotekach 
amerykańskich znajduje się wiele 
książek tych samych autorów, co 
w ośrodkach radzieckich. Nic to, 
że wśród owych autoców znajdo­
wali się i Szekspir, i Balzak, Stend­
hal i Inni. Bo jeśli taki Szekspir 
popularyzowany jest w bibliote­
kach radzieckich, to oczywiście mu 
siał być komunistą. 

A trzeba wiedzieć, że Mr Shine, 
to nie byle ekspert. Jest on auto­
rem wiekopomnego „dzieła na te­
mat definicji komunizmu". 

Ale dotychczasowa sława Shine'a 
jest niczym w porównaniu z roz­
głosem., jaki niewątpliwie uzyska 
on wraz ze swoim kolegą po od­
kryciu ,.komunistycznej literatu-
ry". 

(„Trybuna Ludu"). 

kupuje obrazy 
go obrazów - rz-ekl prezes trust-li 
elektrotech niczneoo. 

- Ależ panowie! - wt·rąci! 
rektor. - Lecni.a1'do uma1'l już 
dawno! 

- Już dawno?! - zawoła? 
wstrza,śni~ty mf' Haif'cheese. - Nie 
slychane! A ten łotr Plum mówi mi 
tb dopiero dziś! Gdyby mnie na­
tychmfut powiadomił, można by­
łoby ·jeszcze kupić obrtJZ'V Leonar­
da M połO'!.Oę ceny! ••• 

(Z węgferskiego) 

----------~'----Przymiarka 
po powrocie z: Londynu 

Tito: - Nawet mi w tej koronie 
do twarzy ..• __ "" _________ ____ 
Czy iesteś cierpliwy? 

Spróbujcie narysowany poniżej 
kwadrat przeciąć jedną linią na dwie 
cz~sc• tak. by po panownym złoże. 
n1u czarny pun1<t znajdował su; '# 
środku kwadratu. 

• 
Rozwiązania pr<J 

stmv nads~·lać do 
najbliższej sobo· 

ty na ad re'!: 
Reda kc Ja „Ex.·. 
oressu Oustrowa· 
ne.cm" Łódź. Piotr 
kowska 102a z za 
znaczeniem na ko 
percie •• Dział :ra· 
gadek". 

Za trafne roz· 
włazanle poprzed· 

alei zaiiadkl nagrody otrzymują: 
Barbara Domaracka, Piotrków T!"Y 

buuat!';kf Micl<Jew1cza 32. Andrzej 
Cw11ew1cz, Kraków PstrowsklellO 37. 
Jozef Staszczyk, Wroclaw. Słowicza 
10. Wiesław Forqalski. Łódź, 22 Lip· 
ca 96. Wiesław Juszczak, Łódź. Kiliń 
sl<tego 90 Józef Wajda, Rokosow<>, 
pow Koszalin . Mirosław Białek, Łódź, 
ut.Zbocze 1. Jan Majchrowski, Łódi.1 
Graż,vn:v 30, Ewa Wrzorowska, Jele ' · 
nla Góra. S?kolna 12. I Maryla Kw1a& 
kowska. Łódź. Wle;urv 17. 

A oto ro~wlazanle zae:adkl: 
147 - 27 - 120 
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